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C K N Y O G Ł O S Z E Ń . 
t ł a d tekstem i j . l-axa tvrofaa «i gi 
ta w rn u) i tam su- • ''..:> « ie,-. . ... 
W gr.. nekrologi u *wycs> tt ki. 
struna 1U tomów drobne 12 gr. <a wy­

raz, dla DoaztUtujary n uracy U gt.. 
najmme.-aze ogłoszeni* >.» g r . dla 

t>rv.rnhot. I i.\ Ogłoszenia dwuKninruwe 
o 50 proc. droteł ogto.łznnla zagrinli-ł-
oe I trójkolorowe o IlKl proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów rycziltem 25 zł.— 

Ceny ogloszei) niedzielnych sa * 
23 procent droższe. 

Za termin druku i tresc ogłoszeń 
administracja ni? odpowiada. P. K. O. 

Hf. f»oos 

ma buC 

Procesu łódzkiego Stronnictwa Na ry wed e zeznań świadka miał sie po-
>chndu t „ o a °wego. na ws<<;p!e na wniosek obro' 
mochodu)! " y ̂  Postanowił zwolnic z badania 12 

o a \ S a u k ó w . 

Proces 19-stu ze Stronnictwa Narodowego. 

K O N I E C P R O C E S U W Ś R O D Ę ? 
ruktorzy I 
echanlzfli 
lochodu fi 

»ne^\v!| d n , y ^CZ05aJ- w szóstym | wieniacb oskarżonego Grzegorzaka. k 

D o d a t k o w e z e z n a n i a a s p i r a n t a B r y l a k a 

i twicr> 

coraz «y Następnie sad przystępuje do bada 
m" i ł a ś * ' a M a lo^ela Mellera — członka 
Metal w zarodu hoła śródmieście. Świadek mo 

, m- w| o przemówieniach prelegentów 
racy sarn Stronniciwa w okresie przedwybor 
nrlejszcni C z y m 0 f M W O R n e Q działalności Stron 
tlrma an. n j C ( W a w , v n , c / a s i e . q t. zw. „para­
ło" wypa grafach" świadek nic nie wie 
odlogą f) &j , 2 e w o g o i e <akłch niema. 
' jediK-go Przew.: — Co świadek ma na my 
b : r M »H. twierdząc, że w przemówieniach 

takleg ule z j e K 0 n ; e było? 
u 2 m:!'Hl Świadek: — Złe jest to. ieżell ktoś 
dnego gi namawia do naruszania praw 
tensywnl^ Dalszo zeznania Mellera nic nowe 

do sprawy nie wnoszą. 
Następny świadek aspirant policll 

Ciszewski na wstępie twierdzi, ze do­
padnie przebiegu zajść w dniu 3 maja 

przypomina sobie. 
Na zapytanie przewodniczącego* czy 

dek widział osk. Stolarka w dniu 
ia. świadek twierdzi, t e widział 

arka. lecz na chodniku, a nic na 
Inl. 

Paryżu 
chody 
t <>r is. 
i połsc 

snlem, 

e. 
luże uSflf 
lem, albo 
9. Bójka, czy b i t w a ? 
w świec i 

art Zaal 
J (F«1 
le rek 
t> napi 
• kilom 
km. 
sk. -
m'lc an£*| 
km. 

.12 sek 

Świadek Gruszka — członek Kota 
Młodych twierdził, żo prelegenci w 

ch przemówieniach przeważnie, niG 
o uzdrowieniu gospodarki w Pot* 
Następnie na zapytanie obrony 

dek opisuie fragment z zajść przed 
edrą, mianowicie scenę zetknięcia 

, s f e z porcja na odcinku od strony u icy 
^ Czerwonej, kiedy to laklś łiinkćjonar-

, - oolicii szabla pokazywał na szlan-
" nfr, rozkazując go odebrać. W tym cza 

** nastąpiła bójka, iak twierdzi śwla-
Jfck. bitwa. Następnie świadek szybko 
!°. wyrażenie pro&tuie, tw ierdzac że 

na myśli bicie ludzi. 
Na zapytanie obrony świadek twler 

że widział. i?k wewnątrz katedry 
fweja biła szablami i kolbami 

Przew.: — Jeżeli świadek to wl-
łał, to przypomina sobie chyba r ó w 

czy lała s'ę krew. Zechce zatem 
**ladek powiedzieć, czv zna takich lu-

światłeTO, którzy zostali ranni? 
Świadek: — Nie mogę podać Wiz-

vch szczegółów, co do tego. czy la-
i i t 8 , e k r e w k' 0* / o s , a ' ranny, bowiem 

icuskiciiTOra dostałem kolba I ogromnie sie prze 
e Droic^raszyłem. 

4 Rewolucja narodowa. 
Dl świadek zaznacza* że nie było okrzy 

"*> ani złego nastawienia. 
Następny świadek Goslawskl — 

' sie na 52J°nek S. N. Koła Młodych na wstępie 
karz radn^owi o przemówfen'ach. twierdząc, że 
a jest, IW Przemówieniach nie było nic podbu-
e w myśl^iacego. 

u Prok. Kozłowski: — Czy świadek 
*

v

£*ał n rewolucP narodowej? 
Świadek (zmieszany): — Słysza-

3 coś o narodowe], lecz o rewolucji 

Wzjęfy w krzvżowv og łeń pytań 
epo z scdzfów I prokuratora, świa-

•J^ da»e odpowiedzi, z których wvn'-
v

ą' *e absolutnie nie orientuje sie co do 
vrn^eii nołityc7nvch. 

\ W (em mlelscu na zanvtan?e adw. 
I,-^odworsWego — oskarżony adw. 
^ a l s M oświadcza, że w sferach ro-
, ^ n i e 7 v c h wyrażenie ..rewolucja naro-

Iest nfe7ro7tiinł?<łe. 
^wiad"^ pnfeekł Wacław, nie nale-

sługiwać tematami jedynie gospodar­
czemu Na przemówieniach' innych pre­
legentów świadek nie bywał. 

Po szeregu oupow.edzi na pytania, 
zadawane przez obronę, przewodniczą­
cy zapytuje świadka, czy był karany. 
Świadek twierdzi, że siedział w wie­
zieniu 2 miesiące tytułem aresztu pre­
wencyjnego. 

Przew.: — Czy świadek był kara­
ny sądownie 

Świadek: — Nie. 
Przew. ipo przejrzeniu akt) pyta po­

nownie świadka czy był karany, a mo­
że zapomniał. Świadek kategorycznie 
zaprzecza. Sad po sprawdzeniu perso­
naliów świadka stwierdza, że iednak 
byl on karany w sierpniu 1923 r. przez 
sad wojskowy. Na to świadek nic nie 
odpowiada. 

Guy świadka zapytuje ponownie 
adw. Nowodworski czy był karany, 
świadek pocichu odpowiada, że tak. 
Początkowo na zapytanie świadek nie 
odpowiedział za co był karany, wresz­
cie jednak wyjaśnia, że był karany na 
rok i 6 miesięcy wiezienia z art. 223 K. 
K. za dezercje. Świadek w te] sprawie 
odpowiadał bardzo cicho 1 z ogromnem 
zażenowaniem. W końcu świadek twier 

mięta coś o zaiściach w dniu ?, ma- kowało się do ONR. w Warszawie n e 
jap |g?>tywnie ponieważ miano podejrzenie 
' Świadek- — Tak Bvłem t>rzv ka ż e i e s t to prowokacja. Wiem mówi 

S W i a c i e K . „ Dl[1 . ^ .oskarżony Podgórski, że ONR. w ŁoT 

n H P r , ° i o ! l n V ^ C v C V S i o ! d z J ° ' i e l i tworzyć ks. Rogoziński 1 hit Przewodniczący . — Czy mow-o- ^użyt. Kontakt z Masdorfem nawią-
* zał również Krzymuski. 

O gedz. 3-eJ popołudniu Sąd przer­
wał rozprawę do poniedziałku. 

W poniedziałek — składanie wnios-
. jków przez strony* poczem po zamknie 

Ś w a d e k : - kayvałk, k,,a rurek. j d ( | p r z e w o d u s a d o w e g o zabiorą głos 
Przewodniczący: — Tak to nazv,prokuratorzy. Zakończenia rozprawy 

spodziewać sie należy we środę. 

nic? 
Św'adek: — Tak- ' 
Przewodniczący: — A co poleca 

no do obrony? 

Paraerrafami i ( J rym 
wano r 

Świadek: 
balami".... 

Prokurator: — Od kogo świadek o-
trzymvwał legitymację? 

— świadek: Od zarządu. W ubieg 
łym roku otrzymałem 1000 legitymacyj 
podpisanych in blanco* 

1 6 ś w i a d k ó w z w o l n i o n y c h . 

Po zakoriczei iu przesłuchania wymie­
nionego świiidka obrona wnosi o zar/a 
dzenie kilk I minutowej przerwy celem 
naradzenia s?ę co do badania pozost." 
łych świadków. O godz. l i -cj min. 20 
?.,d wznawia obrady. Po przerwie adwo 
kat Stypj'kowski oświadcza Sądowi iż 

wiem nie miał możliwości bronienia 
sie. 

Osk. adw. Kowalski na zapytanie 

b 0 . 1 obrona zrzeka się pozostałych Jeszcze dzl, że został niewinnie skaza p r z e s , u c h a n l a 1 6 ś w i a d k ó w odwodo 

wych. Sąd przychyla się do wniosku 
I zwalnia świadków. Dodatkowego prze 

tuMprr ta l że nie słuchania* z-atfzymańy został Jedynie na adw. Nowodworskiego tw>erdzi. że me ^ ś w | a d e k 

wiedział, it P'ed«a

r

r

ł
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nKienTW oskarżenia aspirant policji Brylak. Przed 
S 5 ? d " f ^ ^ ^ ^ S m Z . badaniem aspiranta Brylaka prokurator 

odwo- zadaje kil. pytań oskarżonemu Stolarko 

Wielki szmuglel titenlu 
6 osób aresz towano . 

WARSZAWA. 20.1 — Straż grani­
czna natknęła sie w Mławie na centra­
le szmugerska tytoniu sprowadzanego 
z Prus Wschodnich. Tytoń len sprowa 
dzano 

w skrzynkach do lal. 
Centrala przemytnicza pesadała w 
Warszawie 4 punkty rozdzielcze. W 
jednym 7 tych punktów przy ul. Czer* 
n*akowsk!eJ 103 aresztowano 6 osćb i 
skonfiskowano kilkaset kilogramów ty­
toniu sz«ug!owanego. 

D Z I E C K O 
z cz terema no ami, 

Baranowicze 20,1. We wsi Makasze 
gra* Wolna, pow. baranowieckiego ile 
szkanka Sasim Nadzieja wydała fca 
św)at nieżywe dziecko, które posiadało 
cztery nogi. 

Wyrok w sprawie komunistów loisifliffl-
W s z y s c y oskarżeni skazani zostali • • • ^ M 
E 9 B B B B B D na większe lub mniejsze kary 

TOMASZÓW MAZ., 20.1 — W pia-t Gawrynówna Etla, Sztern Szyja, 
tek pfiźnym wieczorem skończyły siei Belfer Fajga, Cyngler Abi 
przemówienia stron, poczem prokura 
tor w 2-godzlnnej mowie uzasadnił akt 
oskarżenia. Następnie oskarżony Knecht 

na S lat więzienia* 
Bromberg Majer. MiisztaJn Abram — 
na 4 lata, Moszkowicz Pejsach. Sztaiu-

w dłuższem przemówieniu, wypowie* j bock Lipman. Zyper Szmul — na 3 i pi)? 
dztanem ze swada I wielka inteligencja, roku. Wron'szeyvski Stefan. Rozenblura 
starał s!e uzasadnić przyczyny, które! Szlama, Rozencwajg Ruchla — 2 lata 
go skłoniły do wyrzeczenia sie idei ko- j Wajnsztajn Zygmunt — 1 i pół reku' 
mun'stvcznych. 

Wobec tego, że przewodniczący za 
Ajzykowicz Icek, Himmelfarb Josek. 
Unger Jankiel— I rok. Knecht Icek -

pow!edz'ał ogłoszenie wyroku na w$zo j 9 mieś.. Bengsch Erwin I Rosenblum 
ra], t]. sobotę, na godzinę 2-ga, Już od i'Szlama — 6 m!es., z pozbawieniem 

ilcn lcka*l 
c do je! 

rastosoW*1 
137... 

: dokt 

dowy Jan Gołąb, członek Sir. Nar., se­
kretarz kola w Radogoszczu. Świadek 
prosi sad o zadawanie mu pytań. 

Sędzia: — Czy Krzymuski był wy­
kluczony z partji? 

Świadek: — Był, ponieważ stwier­
dzono, że Jest konfidentem. 

Obrona: — Czy świadek był przy 
katedrze? 

Świadek: Byłem I widziałem Jak 
policla spychała ludzi ze stopni. 

Obrona: Czy świadek widział 
Jak oolicia biła ludzi? 

Świadek : — Tak, biła kolbami. 

Bojkot żydów. 
Następny zeznaje Józef Witkowski, 

członek zarządu koła bałuckiego Str. 
Nar. Zeznaje krótko. 

Prok.: — Czy na zebraniach mó­
wiono o tem. Jak walczyć z żydami? 

świadek: — Tak, droga niekupowa-
nla u żydów i bojkotowania Ich towa­
rzysko. 

Przew.: — A czy świadek to czyni? 
Świadek: — Tak. 
Prok.: — Czy świadek był karany? 
Świadek: — Tak odbv»em karę? 

2 tygodni aresztu za wybicie szyby. 

„Rymbały**. 

izenie, 
larakter' 
tna PÓZ*! 
pan Hip"l 

ego nar* 
ilerzyk f »Qv do Str. Nar. m*wi. *« w dniu 3 

wMz-ał ô k Mellera. Jadącego w 
iam o t* , *}cłe motocyklem. _ 
iuchu R ^ Następny «wladek D"*">wskl To­
nowana > . a s ' - członek 7jir7f"1łi te***™ r k<̂ « 
f też tafyj^ v - - «-

m p ? działalności n!e było. lecz iedy-
'awna. 

(O w s k Ł 
Czy byl karany ? 

* e ^ ' a d ^ k 7v<rnmnt B«»dnarek — pre 
• o * * Radogo«7cz. m ó w i o przemó­

wi. 
Prokurator: — Czy oskarżony miał 

sprawę spowodu zajścia w Helenowie 
Oskarżony: — Tak miałem lecz zosta 

lem uniewinniony' 
Prokurator: — Czy w tej sprawie 

bronił oskarżonych adwokat Kowalski? 
Oskarżony: Tak-

Dodatkowe zeznania 
as . Brylaka. 

Na sali zjawia się aspirant Brylak. 
Prokurator zapytuje go, czy wie coś 

o obozie Narodowo ~ Radykalnym? 
Świadek: — Coś niecoś. Pół roku 

temu inuiejwięcej Obóz Narodowo - Ra 
dykalny pozostał na terenie Warszawy 
lecz później został zlikwidowany. 

Obrona: ~ Czy na terenie Lodzi ist 
niał Obóz Narodowo * Radykalny, 

Świadek: — Nie.. Na terenie Łodzi 
nie zaszła potrzeba utworzenia ONR. po 
nieważ starsi członkowie Str. Nar. po­
pierali radykalna działalność sekcji mło 
dych. 

Obrona: Czy był może projekt u-
tworzenla ONR? 

Świadek: — Projekt taki był... Dowo 
dy znalazłem u oskarżonego Podgór­
skiego. 

Obrona: — Czy pan czytuje enuncja 
Następnie ^ z n a i e Wincenty Na- * z j w s y . ^ d o w e j , 

ziemlec ..setnik Koła" bałuckiego 
Str- Nar. 

rana liczno grupy 
hałasujących wyrostków żydowskich 

poczęły sie gromadzić przed gmachem 

praw na 5 łat. przyczem wszystkim za­
liczony został areszt prewencyjny. Ja« 
ko okoliczność łagodząca s^d uznał 

Ijec czego policja była zmuszo, przyznanie sio oskarżonych, 
na zamknąć ulice P. O. W. O godz. 1-cJ W ten sposób 3 ostatni natychin'ast zo" 
przywlezono oskarżonych autobusain; stall zwolnieni, skazany AJzykow'cz w y 
do s a j s a d u — poczem przewodniczą-1 puszczony został I o dany pod doz r 
cy oglo«?ł wyrok, moca którego skaza- policji zaś Wainszlajn za kaucją 1000 
ni zostali: ' złotych. 

K o s ą p o c i ą ł r y w a l a 
W M K R W A W A W A L K A O D I I E W C Z l f N Ę. B B 

Stanisławów 20, 1* Mieszkańcy wsi 
Kosmacz w pow* nadworniańskiin liku 
Stefaniuk i Hryń Sysak nie żyli ze so 
bą w zgodzie spowodu 

sporu o dziewczynę. 
W lipcu ub. roku udał się Sysak do 

lasu kosić trawę^ Podpatrzył go Stefa 
niuk i udał się w ślad za Sysakiem, po 
czem zaatakował go kołem a następnie 
nożem. We własnej obronie Sysak po­
czął opędzać nacierającego trzymaną 

w ręce kosa i ugodził Stefaniuka w ple 
cy przebijaąc mu Je nawy lot. Wówczas 
Stefaniuk wyrwał z rąk Sysaka kosę i 
począł nią dać żywcem kontkurenta. 
Stefaniuk odciął Sysakowl niemal całą 
nogę* przeciął żołądek i dwunastnicę, 
powodując wydostanie się wnętrzności 
nazewnątrz. 

Wskutek tych ran Sysak zmarł* Na 
rozprawie sądowej został Stefa-tfuk 
skazany na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Prokurator pyta ero czv bvJ kara­

ny.. 

Świadek: — Tak... z prasy... 
Prokurator: — Czy świadek wie ile 

spraw było o pobicie żydów i wybija­
nie szyb w sklepach? 

Świadek: Spraw takich było kilka­
dziesiąt przyczem ukaranych zostało do 
dwustu osób z członków Stronnictwa 

Świadek: — Tak siedziałem dwa 
tyfrorłnle. 

w K : ; a d e P k : ^ i B ; ? v
 f a , k i s 4 ^ " ^ w d o k , a d n , e 

Przyszli do mnie do domu, świadek: - Tak, dokładnie, panie-

Trzech górników odciętych od świata. 

dwa i ta inl. 
Śwadek W a i s rezna^e krótko ze 

bvł na otwarciu Koła przv «Hcr, 

waż prowadzę ewidencję. 
Przy tych słowach aspirant Brylak 

wyjmuje.listę osób ukaranych za wywo 

Katowice 20,1. Nocą z 18 na 19 bm. 
silny podziemny wstrząs na kopalń' 
••Wujek" spowodował liczne zawały w 
wyrobiskach kopalni* Na poziomie 600 
mtr. w pokładzie 35-tym na skutek 
ws*.rząsu zawalił się filar i chodniK 
prowadzący do tego filaru. Zwały odcię 
ły 7-iu robotników. Dzięki natychmia­
stowo wszczętej akcji 

wydobyto 4-ch robotników. 

Na 

Trzech z nich doznało licznych 
obrażeń 1 pokaleczeń. 

Stan Ich Jednak nie budzi obaw. 
miejsce wypadku wyjechała komisja 
władz górniczych* Dalsza akcja ratow­
nicza odbędzie się pod kierownictwem 
pkręgoyvego urzędu górniczego w Kato 
yvicach. Do tej pory do mle/sca zasypa 
łiia następnych trzech górników nie do 
tarto. 

K o p e r n i k a . Koło t o zostało otwarre (

 tanl* ekscesów antyżydowskich. 
Spowodu zamknięcia poprzedniego . 0 b r o n a : — Czy wszyscy ukarani 
lokalu Str. Nar- przy ul. Główne i s k a z a n i °y» Przez sądy grodzkie, okrę-
nr. 4 8 . S^we czy starościńskie? 

ń ł i i / e f ^ n t o m i ^ t rerrn-V %W*sAcŻ g w I a d e k ;
 7 C " e z sądy starościńskie 

o b r o n y 7 v r m , , , n t 7 a t o r s k i % e k r * 7 r r R r i

P , ° L

z e f t t 3 n ] a ^ dodatkowych świadka 
W m } « h J X o s e k M a r . Brjrlaka jeszcze kilka pytań zad.,e obro 

Prokurator- r W ^ i na oslrarzoi^mu Podgórskiermi* który 
. — Czy świadek pa-.wyjasiiia. że Str. Nar. w łodz i ustosun] 

Junosza-Steiowski edzyskał przytomność 
Poprawa w stanie zdrowia znailomitego artysty. 

WARSZAWA. 20.1 _ W stanie zdro 
wia znakomitego artysty Kazim erza 
Junoszy-Stępowskiego nastąpiła wczo­
raj o godz. ? wieczorem pewna poprą-

karskie w osobach chirurga Kołodziej­
skiego i radcloga Flopstrumfa czsma 

przy łożu chorego. 
Kazimierz .łunosza-Stępowski otrzymu-

wa. Temperatura wynosiła o tei porze Je z całei Polski w'elka \'o^i ri^n^e? i 
38 stopni 5 dwie kreski. | Pstów z życzeniami szybkiego powro-

Artysta odzyskał przytomność. Opu-. tu do zdrowia, 
chlizna się zmniejszyła. Konsylium le-1 :():*-— 
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Str. i 

SENSACYJNY WYNALAZEK I W ł o r . i l l 
O s t t t l n i a e ć c b y r s TECFCTJ'Mi AAZOOA.T 
»-<-LO mm , »>r O. > > t v . n i i: my pa W., ri I 
• L » I I N b*o.n)u> w kafla, alirelającj de celu me-

[ falowcml 
ml, LUB drutem 
DO ptactwa, PLE 
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C H O 

JEDYNY Z Ł O T Y M E D A L 
kategorjl prezerwatyw otrzymała 

O L . Ł . A " 
G U rn .. .? 

na tflądzynarod. Wysławię Lekarsko-
Aptekarskiej w CLUJ (Rum-jnja) 

i A t t a 

HASC aBkta. 

I. H-K Ti O'REN» ATRRR. M7 E. 

I I I . 

O D I - G O K W I E T N I A . 
W A R S Z A W A 20 . I Wicemlnl-i 

ster skarbu Staniszewski przviął de­
legacje Izb Przemys łowo - Handlo­
wych I Rzemieślniczych w sprawie 
obniżenia zryczał towanego podatku 
obrotoweeo . Wiceminister Stanisze­
wski zapowiedział obniżenie t ego po 
datku 

l i n i w iińi Hmini nu . , Rn: 
warsztacie znaleziona k i l < 3 i 3 ś i 2 ftysety o J l a n j c i sztuk. IJ 

o dalsze 5 proc-
od i-p-o kwietnia. Zrvczaltowanv po 
datek obrotowy płaca tńtedai ;bior-
stwa których obrót nie przekracza 
45 tvsiecy złotych rocznie, .ti. około 
3 0 p r o c wszystkich 'datników poda 
tku obrotowego. 

S j ę a d 3 0 t y s ^ t y w o l n y c i i m i e s z k a ń ! 
P — L u d z i e lubią przesadzać. 

ŁóDŻ, 20.1 — W jednem z wczo­
rajszych pism ukazała sie wiadomość, 
jakoby na terenie Lodzi było obecnie 
około 30 tysięcy trzy, cztero i piccio-
pokojowych mieszkań wolnych, niezajg 
tych. Liczba ta jest 

nieprawdopodobnie przesadna, 
bowiem jak nas informuie naczelnik wv 
działu statystycznego w zarządzie m. 
Łodzi, nfajwiarygodniejsze źródło, mia­
nowicie statystyka podatku lokrlowego 
podaje, iż mieszkał') trzy, cztero i piecio 
p o k o j o w y cli zajętych i wolnych jest w 
Lodzi 

ocółem 10.1 "JO, 
w tem mieszkań, trzypokojowych —-I | 

5.860, czteropokojowych — 2.S83 i plę-
ciopokojowych — 1.442. 

Zaznaczamy jeszcze raz- Iż cyfry tc 
zostały wyjęte z miejskiej statystyki 
podatkowej, wlec zgodne sa z prawdo.. 

Skąd więc aż 30 tysięcy trzy. cztero 
I pieciopokojowych mieszkań wolnych 
w Łodzi, skoro ogółem liczba mieszkań 
w Łodzi według tejże statystyki docho­
dzi 

do 79.567? 
Widocznie informator tego dziennika 

siadł do napisania artykułu wprost po 
powrocie z polowań!?*, a nasłuchawszy 
się przechwałek o trofeach, przesadził 

tu no mvśllwsku. 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Wczoraj Rada Ligi Narodów odbyła 
publiczne put..t;uzenit; na kturem zajyła się 
sprawozdaniem KOMITETU nnansowcgo o sy 
tuacji finansowej Austrji, Węgier i Buł^arji. 

— Jak wiadomo komitet ekonomiczny 
(ninlstrów, zatwierdził i ...u rooót i-'u.»uu-
szu Pracy na rok I Ó J j . J O . Ustaiono zasauc 
l i na robotach kredytowanych przez fun-
uusz Pracy mogą być zatrudnieni wyłącz­
ała bezrobotni zakwalifikowani i zapośred-
niczeni przez biura pooredn.ciwa pracy. 
Wynagrodzenia ustalone będą przez woje­
wódzkie biura Fundua u Pracy. Z kredy­
tów funduszu Pracy na rok 19io-L«6 korni, 
tet ekonom;czny ministrów postanowił prze 
znaczyć na drogi i ulice przelotowe •— 
30,892,800 zł. na roboty komunikacyjne — 
wodne —9,603600 zł. na robotnicze budowni 
ctwo mieszkaniowe 5 miij. zł. j td. O^ćlcm 
zatrudnionych zostanie 75 tysięcy bezrobot 
nych. 

— Wczoraj przpbyła z Gdańska do 
Warszawy pierwsza wycieczka gdańszczan 
w liczbie 40 os<ób. 

— Prezydent Rzplitcj Ignacy Mościcki 
dokonał wczoraj w joaiacu Potockich ot.-
warcia wystawy mickicwic-owskicj. Wysta­
wa mieści się w 9-ciu salach. 

— Wczoraj rozpoczęły się obrady P . Z. 
P. N.-u Zarz.-jdowi i wydziałowi gier u.— 
dzielono aosolutorjum. Dalej wręczono dy 
plomy Ruchowi za mistrzostwo, Cracovi. 
za drugie i Wiśle za trzecie miejsce. Od. 
znaltę honorową PZPN.-u otrzymał łodzia­
nin Skwarczyński (ŁKS.) Wniosek o unie­
ważnienie meczu Warszawianka — ŁKS. 
n!e clojuszczenio do głosawania. Dzić d. c 
obrad. 

Wybrano nowy Zarząd: Prezes Źołędziow 
ski, wiceprezesami zostali: mjr. Porębski i 
kpt. Kublin. 

WARSZAWA. 20.1 — Brygada faf-
szerska stołecznego urzędu śledczego 
odniosła w dnia wczorajszym wielki su 
kces likwidujcie jedna z funkcjujących 
oddawna 

największych fabryk 

Wystarczy spojrzę 
na firmę, a żarno 
erfia u nas z pei-
nem zunlaniem. 
C u d t e c h D kil 
A u o i . TR O mm., wyrzuca;^ 
autoralyczme g ry P" wystrzan-, 
strzelający do celu mataloweWI kul­
kami, lub sruiem ilo ptactwa, pięk­
nie oksydowany, p .,- .> gaim.elc .1 u-
xus" zapewni* lupe-ne btzpeczeil-
n * o o.' b.aie. Huk • .• . „ 1 , . 
Ceua iMku >l. 7.3J, sz>- '4 al. Automal b-io siriulnwy 
.Mutls- at. ia.au, Setka kul 3.*ł. Szczolkę do czyszcze­
nia luiy doda.emy lezplotulr. Wjsyla.ny bez zezwolenia 
aelMyJaete ka petwewesn pocziowem, ni ila,owue zamó-
w.enie. Adresować' W)lw. LI. TI. Ja^ab .u .a l , W a r a u -
wa. t . l l n o W ii. C 

Pierwszy transport liczy 3 tys*ące kg. 
Łódź 20 1, Do Lodzi nadszedł Już pierw 

|^-Iraji9port(aor7taraśct / Wixpa.*jrit'.<ih w 
.iloiAe około 3000 kg/ i byJ< apnea^wewy'-w 
niektórych sklepach IrMmlettch w cenie 

po Izl. 30 gr. za kilogram. 

Ze w gledu na niedostateczną jeszcze 
ilość akcja trjechtostajnłenla ceny zeatanld 
przeprowadzona dopiero w przyszłym ty­
godniu po nadejściu większych transpor­
tów z GdynL 

• J B M P i l j j f l i 

Bilans P.^.O* 
Warszawa 20,1,. Z,ątwIe/d/ony.zostat W-

ląns.PKQ,.z roku ubiegłego, zamykający 
się nadwyżką 5 miljonów 803 tysięcy zł-

Polska przegrała z Francją 2:3 
DAVOS, 20 I — W sobotę rozpoczęły 

się w Davos zawody hokejowe o mistrzo­
stwo świata. 

Szwajcarja odniosła niespodziewanie wy 
sokic zwycięstwo nad Szwecją 6 : 1 . 

Mistrz EltfDpy Niemcy przegrał niespo­
dziewanie łatwo z Włochami 0:2. 

Polska wylosowała Francję, z którą prze 
grała po bardzo ostrej ł zaciętej oraz rów­
nej walce 3:2. Francuzi niespodziewali się 
tak silnego oporu zc strony Polski. 

W pierwszej tercji Francuzi zdobywają 
prowadzenie. W drugiej fazie gry Francuzi 
zdobywają dalsze dwie bramki, podczas gdy 
Polacy rewanżują się tylko jedną bramką. W 
ostatniej tercji Polacy przechodzą do ataku, 
ale udaje się im zdobyć tylko jedną bramkę, 
tak, że ogólny wynik 3:2 (1:0, 2:1, 0:1) dla 
Francji. 

ZMIANA LOKALU 
Z dniem 21 stycznia rb. biura Zarządów 

Okręgu i Kola Zw. Oł. Rcz. rozpoczną swe 
czynności w pięknym własnym lokalu przy 
ulicy Moniuszki Nr. 1 — front II piętro. 

7 a reks* o ^ c n e A 
redakcja nie odpowiada. 

Doktór KLIN J E R 
S p e e ' . chor. w e o o r y o z a y c a, e'c S r a y e S 
WioaoW (porady a-k-milne) L " r i e n e n i e 
m o c y p . c . o w a . . AH J r t Z E J A 2 , t a l 1 3 2 - 2 8 
i i i . s i .u .e od 9 do 11 rano i oJ U do 8 wiecz-

w n e o o j święta o ) ]0 i.o 12 w pot. 

Dr. med. L. BERMAN 
. p . c . u i I I . c b o r o b woi>er>can>ea 

i k i . I L I I I • A 
CL Ulu LNIANA 13, 

' ' n y l m a i e o d , ,o a a — i l i o d 4 — • 
w a i a o s i a l a i *w.ej t» o d y j o d s . 9 — 1 . 

Tel . 149-07. Dla niezamożnych ceny lecznic. 

0*EGA« L a e s o i c a 
> G a b i n e t D e r t y ery c e n y •» 

O Ł i W A 9, t e i a f o a 4 2 - 4 / . 
f rzy inuju lekarze we wazyatkicii apeo .al o ościach 
A n a . i z y I c S ł a r a k l o , a a a l p . y <i K e n . g e o , 

in.npu k w a r c o w a 
STACJA ZAPOBILGAWCZA 

e s y n n a c a t ą dobę. i J 0 . ( A M 3 e t . 

L e k a r a d a u t y a t a 

D; T O A O O W S K A 
ul. Główna 51, tel. 1 7 4 - 9 3 

Przyjmuje od godz, 9 •— 2 I od 3 — ci wiecz, 
M l a s n ą p r a c o w n i a z ę b ó w a z t u c z u y c k 

R y t k a t g o n C o u y z » « c a a t e . 

D r . m e d . 

M. LEW1NSONOWA 
CHOROBY WENERYCZNE 1 SKÓRNE 

(dla kobiet i dzieci) 
PIOTRKOWSKA 86. front II p. Tel. 143-63. 

Przyjmuje od 11 — 1 i 4 — 6 pp. 
Ceny lecznlcowe. 

Doktór Dorota Lewy 
c h o r o b y p ł u c 

(prześwietlenia Roentgenem na miejacu) 
p r z e p r o w a d z i ł a eie, n a 

przyjmuje od godz- 5 — 7 wiecz. 

Dr. m a d . 

Mieczysław Markowicz 
c h o r o b y k o b i e c e i p o . o b . c t w o 

SIENKIEWICZA 3 | S , 
tel. 202-42 lub 143-40. 

Przyjmuje od 6 — 8 wieczór. 
D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

I OT PKO W SK A 56. Tel. 148-62 
mu,r codzie.nile i 1 i—IV rano ł pp. od .— J wlec/ 

• niedziele %V\t\A od 10— I W pul. 
CENY LECZNICOWE. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista c h o r ó b w e n e r y c z n y c h , 

• k o r n y c h , m c r z o p ł c l o w y c h . 
7 A W A O Z K A O, TR. II p i e t r a 

tel . 284-12 Przyjmuje od S—12, 2 - 4 i C- -9, 
w niedziele i święta od 8—1 w po łudn ic . 

Dr. m e d . U. FELDMAN 
a i U u s z e r - r e ineko lo f f 

p r z e p r o w a d z i ł a ie j n a ni. 
K i l r . sk e g o 1 1 3 ( N a w r o ! 4 1 ) 

Teieion 151) -77 . 
Or. n a d . 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Ikob et / . dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , Tel . 1 4 5 - 1 0 

DrtylrmrTe od H—1 i od 3—4 oopul. 

D o k t ó r W O Ł K O W Y S K I 
prz.pro. adzll tlę na nl. 

C e g f e l n i e n ą 1 1 , tal* 238 0? . 
ri ; •>• eneryczne, moczopłetowa i skórne 

Hr .yimuj. od jodz, 8—I", od 4-^, * niedziel* 
1 awięta od S — 1. 

Dla an u . .;. u i poczekalnia. 

O o k t A r 

W.ŁAGUNOW5KI 
P . o t r k o w a k a 7 0 , t e ł 1 8 1 . 8 3 . 

1 •>•«. ehoroay . ka ra . , w . n . r y c i n . 1 moceaplctowa 
Lecztnle nie n . I R J płciowe;. Oablnat Kucnlg.no-lecznlczy 
Pi zy)n uje od 8, •< t. I d o 1 pol 1 od > ilu > i pal w lecz 
W niedzielę 1 twlętand 10—1. OdJzIetoa poczekaloia dla pan 

Oli olezamoinycb ceny lecznlcowe. 

l^r. m e d -

M. T A U B E N H A U S 
C H O R O B Y KOBIECE 1 AKUSZERIA 

Z g i e r » k * 1 1 , T e ( 2 4 G - 0 9 
Przy jmuje od 4 — 8 w iecz . 

u r . m*.d. 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a cko r6 I> a k ó r n y c , w e n e -

t y c z u y c a 1 a e k a u a t a > c h 

P o l u u n i o w a 2&, t e l . 201-93 
przyjmuje o i 8—11 rano i od 5 - 8 wiecz. 

w oiedzieie i 6*ię t« od 0—1 p jpo ł . 

L E C Z N I C A 
P l G T - t K O W . ' K A i 9 1 , t e l . 122-£9(przy przyet) 
tr.iin... Pabianickich X . . . z v O z i e p n i a p r s y i > 
u u ą l e k a r z e w a z y s t a z c h a p a c . a l u o a c l . 
t. ..,'ui-t d«nł. Wizyty na ntieśfie Wsxc! 'de za­
biegi i a n i izy. Otwarta OI łl-ol r do S-ej w. 

P o r a d a 3 s s ł o t ^ . 

Dr. Anna ROSENBERG0WA 
C h o r o b y a k t S r n e i w e n e r y c z n a 

(kublaty 1 I* .el) 
cauuanie azpecącycn wioaów. 
Dia termia ł Jaaipii kwarcowa. 

u l . P i o t r k o w s k a i 5 2 . lei. 18200 
10 — 12 i 6 - 8 w. 

D o h t ó r 

B R O T M A N 
N A W R O T 3 9 . Tel. 103-05 

CL or o b y w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c i o w e 
i i i i ó r u e 

O d 9 - U i o d 5 - 8 . Dla p a ń o d 4—5 
1 Lecznica „ W I D Z E W " 

l e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 1 g a b i n e t 
C e n t y s t y c z n y . 

R o k - c n s k a 4 7 . t e l . 2 3 4 - 4 4 
Wizyty na mieście. Analizy lekarskie. 

Stacja zapobiegawcza. Zabiegi k o a n e t y c z n e 
Czynna oj a runo do 8 wiecz. P o r a d a 3 z ł o t e 

D o k t ó r 

S O Ł O W I E J C Z Y K 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r y 

i w e n e r y c z n y c h 
P i o t r k o w s k a 9 9 . tel. 144-92. 

Przyjmuje o d 1—3, 5—6 i 8—9 w i e c z . 

GAB.N3T FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
L i - r a A . i l E N r f L K G A 
6-go sierpnia 3, lei. 204-91, od 10—1 

i od 4—7. 
Roentrenolerapla (powlerzehowat 1 glebAlcle natwlellinla) 
OrtopeJJa 1 Mechano-terapja (<krzywU-alc kręgosłupa, artre 
łyzin, choroby slawow. niiężni l ner.ówi. lampa kuarcowa, 

diatermia. Soltu, clektroterapla, d'arsoowallaatił e t c 
C*oy tectnlcow*. 

D o k t ó r m e d . 

G. R Y D Z E W S K I 
nl. ZAMENHOFA 6. 

C h o r o b y a k ó r n e s e k s u a l n e 
( l u b m o c t O U o . ł t ) 

przyjmuje od 5.30—8 w niedziele i święta od 10-12 

D R . M E D . 

H. L U B I C Z 
Cberoby skórne, t e n o r t i n a i m<ivzopiciewe 

• f o w r ó c i i 
CEGIELNIANA 7 . Tel . 141-32. 
Prz ł j imte od ,od« . 8—10. 12—2. 5—8 wiecz 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

Mikołaj BO&NSTEIN 
C h o r o b y k o b e c c i a,ki;sxerja. 

U 1 li O W S ; i A S, 
(we ścle Stera Jzka 1) M 191 08 

i \ - / . v m i o od 1') - 12 ' od t(i -lo PI 3!) 

D o k t ó r m e d . 

G. R Y D Z E W S K I 
nl. ZAMENHOFA 6. 

C h o r o b y a k ó r n e s e k s u a l n e 
( l u b m o c t O U o . ł t ) 

przyjmuje od 5.30—8 w niedziele i święta od 10-12 

D R . M E D . 

H. L U B I C Z 
Cberoby skórne, t e n o r t i n a i m<ivzopiciewe 

• f o w r ó c i i 
CEGIELNIANA 7 . Tel . 141-32. 
Prz ł j imte od ,od« . 8—10. 12—2. 5—8 wiecz 

W niedziele i święta od 9 do 11 rano. 

D r . m e r ) . 

JERZY SUDYA 
Aku<zer-2"ne'ioIo^ 

p r z e p r o w a d z i » «j 
na nl S r ó d m n i s k ą 46 , tel. 13'-41 
przyjiun.o od 4 - H wie-Ł. w n'edzie i święta 

10 - 1 w poł. 
i. r. m e d . 

L E W I T T E R 
a k n s a s . - g i n e k o l o g 

przyjmuje ul. S I E N K I E W I C Z A 6 
od 6 — 8 wiecz 

i ul. R - . I . J W S M 157 ( C h o j n y ) 
od 4 - 6 p. |i. lej , ia, 15. 

; i o w . : ; ; i Nowo£5] 
MATERACB HlOiEMICZNK, TAPCZANY. LEŻWKI. oraz 
ł-01 ex - i KANACA-OLZKO, polec, cfr/rie.Jańsk i 

* ł l * 0 ( i i i a .. . i ł i , . . . . i ' a > . K ^ C Z Y i A 
w .<)/ •: v z, regPiotrkoirtkiei 

ren> przysjęp.tc. ceny przyilępna. 

„ l o naiy, T a p c z a n y . L e ł a t k l . M a t e r a c e 
s S r z e a i a • ..» w p.e.-w d^otzę Jnem wykoaa -
n a po c e n a c h n i s c i . Oraz wazelkie roboty 
w za ro.H tapice .s twd wcho..z ce wykonywa 
n a k ł a d »'.»;• c . - s T a U e u a z ^ a w u . c z y k . 
K i l i ń a l i i e g o 2 ) 8 ( r jg N . T . I I I U •. ,• u,. 

M E B L E 
po cetrnch znacznie zuzioaycu pojedy Aî ze I cał-
ii i in- u /»i'i. mi J I..I im. . />I-II i n.i v poleca 

S k ł a d r l e b i i I r o a l e w n i a L u . t t r 
J. K u k L ń a . z , liiapiur.owa.iieg,, 7 

I.Z;-;:.if.i i .» ł '0 .8i i i . 

OltJMANK skrzynkową, tapczan, le­
żankę, siół, krztsia dtbowe, robota so­
lidna, tanio sprzedam. Kilińskiego 100, 
Przeździecki. 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety 
od skromnych do najwykwintii:e;szyeb 
(od zl. 500, za kornpIet"e urządzenie po 
koju)- Wszelka zamiana, Poleca wy 
twórnia S. Bernacki, Piotrkowska 275, 
tel 231-80. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzednkom 
na wvnlnte konfekcja, obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

BIURO matrymonialne „ŁodzJsr^a" pośred­
niczy w sprawach matrymonialnych. Dyskre 
cja zapewniona. Lodź, Nowo - Pańska 144, 
m. ) przy KątneJ. 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych ba 
'owych, największy wybór mod.iych ła 
sonów* Lodź Suwalska 7 (przy Napiór­
kowskiego A. M. Szymańska. 

fałszywych pieniędzy przy ulicy M 
krej 22 na Pradze. Labryczka ta prositf 
rowała od roku w niepozornym par* 
rowym domku. W fabryczce produk*1 Jeden z rozg 
wano 5-cio i lU-cioziotówki z taką |M«]kekl, ze „lonc 
cyzja. że byjy one -azanymi na I 

nie uo Doznania. - mimo pozc 
Na czele fabryki sial Leon Grobelak, iiele prawdy, 
cydywista, wielokrotnie kanny. *L zatraciła sv 
warsztacie znaleziono kilkanaście tv»l ̂ tedCużenie ni 
cv odlanych sztuk monet i na kilkan*.domrnv'zamii 
ście tysięcy surowca oraz bogate ujWtf) ziemie bi 
dzenie. Wrrz z Urobe.akiem areszttł:cikje p r / : c ( j t r ] 

wano 5 osób. pdłuiają niii 
• a a a r i s a B * a a a a a a a a B B a a a B B a a > i B B . f L ' 0 I warte ut 

Z u r n a l e mód 
BWATA. 

N A S E Z O N 
1 ')....',;, III 

JESIEŃ 
w t;o„ut)in w y b o r z e 
n a . I J . t.i w biurze LZ e-miKow 

• og)o«en .PKOMlEN" 

a a 

- z i .V ;a 
WI do 

Ł6d2, Andrzeja Nr. 2 

ffzywilejowani 
letkie ogrody 

°Joju samotn 
c" Pięknych : 
' udziału w ż 

z ran a pis 
Wwożą niety 
* Przcdmieś 
%iiskiej Cit tei. 

TaAaiBaaBawucBaBaBaaib tBB^AŁHBAAAAI^żl iwej prac 
Jrey. swych 

ZOPJA TOMASZCWSKA zam. pr^u wielkiego 
ul. Rejtana 19, unieważnia weksle ll *aną służbą, 
blanco na zł. 1t;0.— z podpisem Józul1 Jest pełen « 
Skomskiego ze wsi Kozdżaly. 

zwoleiini 
TRWAŁA ondulacja 10 zł. 
parowym najnowszego systemu 
gowa 33. 

RODZINA przyjmie dwóch panów lC,tw
 t y c h ^ 

mieszkanie. Tkacka 14, przy Zagajnikorr"* stopę d( 
wej. Wiadomość w sklepie. * t rąUycji i> 

^*Dętrz: pró 
PRZYBY1 SKA JANINA zam. Ki:ińsk«i«lektrycznt 
go 166. zrigiiblia legitymacjo zapwri*> *ych na stoi 
gową w\u..na przez 1'uudusz BezrolKl^acisznego n 
cia w Lodzi. & ? . ^ 0 t n ^ J 

^ściowęmi 

KlOptlUją koni ink 
za kratą 

apara.cJM i m o pr.est. 
iu.r Ittfjhych s i c U z i 

•"należy do 

Rł:SORKA jcclnokonna do sprzed nl* obok OTRR̂ T 
Rokicińska 104. m. 1. Władysław ' 
łan. 

JASNOWIDZĄCA Mira. królowa wr3fc^rmo słynna zc swych przepowiedni, przyj* ków ludzie ' chała M knitko do Lodzi, daje now} „a tcrn̂ tv' ( 
liorc-okopy loterii oraz przyszłości. Mja^a ^ „ b a re sprawdzają sie w stu procentach. L-"te . . 
Przejazd 16. m. 10. JFliczniete' 
Kl'RS I" ZŁ. Praca zapewniona. Artyj^iadano na 
styczna pracownia pulowerów szydeł.' która krąż 
kowych dpmskich ł 'mesk»ćh na dri * f 2 ystwa, pi 
taćl^ wyucza szydełkowania na dr* s ,<? do mloi 
tach. haftów ręcznych i wenecką robo *aPylaniem: 
tę. Pn.yjmuio roboty no eonach nrz<r*i z mniejs 
stępnvch — Kaufmanowa. ul. Zglersli 
16, pr. of., 1 piętro, m. 29. 

MASZYNĘ dobrze szyjąca sprzedam 
zł. 65 M ; / patcfoti z płytami. Batud 
Rynek 9. in^K 

DOM nowv drewniany do sprzednnl 
5x12 mtr.. kompletnie gotowy, 1500 . 
Kochanówka, ulica EJsmonda 14. Ro 
fcldcr A. 

DO 5-CIOI.p.TNIEj dziewczynki nos* 
kiwana inteligentna osoba jako prz 
clioclnia un pół dnia. Zgtoszcni&: 2 
wad ka 36. front. ta. 6, od godziny 
do IS-ęj. , 

MIESZKANIA r6żnc we w s z y s t k o 
punktach mias a. Pośredniczy 
rzystnicj i najpręi 
Andrzeja 13. m. 14 

naikot 
rzyslnięj i najprędzej "tylko " . J P o ś r e d n l k ' ^ ^ ^ ^ ^ 

STRESZC 
FO opuszczei 

HM 
t a n c o w nowoczesnych ud/ ela Pi^T^czną ?ozmc 
watnic w grupach I pojedynczo znridLpo powrocie 
nauczyciel licnrykowskt. (Idniska 'z estrady 
teł. 166-93. Karioka w ciągu 2 lckcvi- r ^ c i . 

NAJELEGANTSZE auknle ślubne I b a W 
w nowootworzoncj wypożyczalni Józełowr| 
czowej Brzezińska 11, front I-sze piętro. 

)prA , a n P " ^ 

3 

f°żno posadj F"ONNA porai 
l«atralnego. 

aprzyjazmi 

wych. Łódź, Limanowskiego 38 (da** 
Aleksandrowska), w pralni. 

MAGLE masywne, udoskonalone s p r ^ h ' ^ ? ' 3 

daje fabryka „Junior4'. Ł ó d ź , S ę d z ł o ^ j u ^ , e i T 

ska 16 <obok Zgierskie, 122). 

ZATELEFONUJ ZARA^ 
N r . 1 0 2 - 2 8 l u b 1 0 2 - 2 ^ 5 ^ . 

a otrzymywać b ę d i i e s i w Fc h * : u 0 K ^ " a r 

d j u t r a w d o m u . P i e n u m e ' * * i W \ W y\v 
n n d prób 

Pan i et 
i* 0o ludzki 

WRÓŻKA chircmantka przepowiada 
ciekawsze tajniki w sprawach iycłf 
wych. Piotrkowska 163. m. 2 

MEBLE, svp :a!nie, brzoza, piram da r> 
ia orzech, dąb, garderoby, łóżka, stilj r 
krzesła, kredeasy gabinety stylowe '•t*i r5szaiąc 
sprzedaje tanio na raty. zamenla: sto'J i^stwem. — 
nia K. Galara Warszawska 16. tel Ż ^ j ^ Może on 

JUŻ CZAS żeby Pan zaczął zarabiać Pj t & d o m o : 
mimo kryzysu! „Nowości Praktycza* 1 ^ . S l e d 0 

Warszawa. Złota 37.b . iL; 2 b v Par 
S c ' s c a n a dc 

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalnia Walker n 
eiegantszych sukien ślubnych I bal<£ ̂ i"v W i e r s z 

hm
6

'
 W v

^ ^ '
n 

> « 5 z i e w a ł 
WV'T 

, 'em art^ 
K ° T ^oralni 
jbk"

 f o v

c e cz 

:, • . S K r w a ł w 

od i 
zamawiać można POCZYNAIAC 
od każdego dnia miesiąca* 
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I „Rozmowa towarzyska" milczków 
IIIĈ M̂ Ś™ W e e c k e n d l o n d y ń s k i e g o p a ł r y c j u s z a . 

ni par>ej Londyn w styczniu 
produko- Jeden z rozgłośnych pisarzy Zachodu 
TAKĄ prtzekl, ze „londyńczycy sa wieśniakami 

d a n y m i na życie miejskie'*. Zdanie 
f~ mimo pozornego paradoksu— kryje 

ibelak. fliele prawdy. Wieś angielska, copraw-
ćiiv. wi. zatraciła swoje ogromne obszary: 
:CIE tv&* zedlużenie miast, szosy, które szere-

KILKADMDOMIW zamieniają w ulice, przytla-
( A T C " H T ^ 1 z i e m i c budynkami- Nieodzowne 

T E'KIE przedmieścia w nieskończoność 
łzedłużaja miasta i pochłaniają pola, ia 

I otwarte obszary. To też ludzie u-
fpwilcjowani, których domy otaczają 
PEJKIE ogrody I parki, korzystają ze 
poju samotności, ale samo położenie 
l C n Pięknych siedzib zaprasza do wzit 
* udziału w żvciu towarzyskiem Po-

zrana przybywające do Londynu-
Wywożą nietylko skromnych mieszkań 
P , Przedmieść, lecz również bogaczy 

...... 
id 
. k i 
ZVj1A 

do 
l .ów 

. I l - - ! l . Ryńskiej City. którzy po całym dniu 
jwiwej pracy powrócą do odległego 
! r r e y . swycli cienistych ogrodów, kom 

przJN wielkiego domu zc świetnie wytre 
vckslo fl^ana służbą. A przy „weekend" dom 
m iózw Jest pełen gości, myśliwych. 

M . 

iu.» 

zwolenników sportu i flirtu, 
8 P a r Taf'u' 1 1 1 0 P r / e s t a r z a ' c 2 0 n ' e c o komfortu 

1 " tych siedzib wiejskich, pobyt w 
:'i należy do wielkich przyjemności. 

>anów • v v - y c n starych, prowadzonych na 
agajniko1 stopę domach przedewszystkiem 

tradycji panuje nastrojowa atmoste 
wnętrz: prócz umiejętnie zastosowa-

Krińskit1 elektr\i;zności podczas zebrań obia 
zapot«*jf*ych na stole palą się świece, dodają 

SACISZMEYO miłego uroku starożytnym 
**CrJom sal jadalnych, ozdobionych 

A ^ ^ ^ ' " w ę m i gobelinami i obrazami: 
'.RZ OM O o ° k ogrzewania centralnego funk* 
łuw KwHiują kominki, a w blasku rozżarzo-

. za kratą ich węgli lub szczap ga-

w r óżi ! ( s i c , u b i " i l c z y t a k r m , e w s , ( K l " 
i NRVVIE 'i b u z czy : inośc i . Sa bowiem wśród An 
ale n o i • l l K - z i e ' k t 6 r z y n i c l u b ' a w V s i l a ć 

lości. k^ ! n a t c m a t V d o rozmowy. Zdarza się. 
t u l'l ' a l < a śosoba operuje tylko kilku fra-

macn. . ̂  k { ó r e t ( j m , a t w i e j i j n , 

liczniejsze i mniej poufne zebranie 
na. Arty b a d a n o nam o pewnej, starszej da-
' szydeł1 *' 't,('>*;» krążąc wśród obcego jej to­
na d r w ^ s t w a , przedewszystkiem przysła­
na drtj *W do młodej, sympatycznej kobiety 
:ką robOraPyta':iiem: »,Czy widziała pani w Jc 
ch przty-^ z mniejszych salonjjw tutejszych 
ZgicrsW 

ten prześliczny parawan chiński? Żałuję 
teraz ogromnie, że tak mało przywio­
złam rzeźbionych przedmiotów z mego 
pobytu w Pekinie' ' . Co powiedziawszy, 
dama z tą samą uwagą podchodziła do 
innych osób by wkońcu znowu z tyrn 
samym frazesem powrócić do swej 
pierwszej interlokutorki, której twarzy 
widocznie nie zapamiętała. Niech kto po 
wie, czy jest możliwe ? gdzieindziej, oo 
za Anglja, operować tylkojJwu frazesa­
mi dla jirowadzenia „rozmowy towarzy 
skicj"? 

Jednakże właśnie dlatego, że od po­
szczególnych osób nie wymaga się wy­
siłku intelektualnego, życie towarzyskie 
jest tak miłe w Anglii, tem bardziej, że 
sporty na wsi. zwłaszcza podczas lata 
nie pozostawiają wicie czasu dla ćwi­
czeń umysłowych. 

O ile siedziby wiejskie Anglików co 
do architektury swej sa proste, o tyle 
wnętrza, które częstokroć ieszcze datu 
ia sic z epoki wiktoriańskiej, ze swą 
masą bibelotów i kwiatów stanowią naj 
korzystniejsze tło dla urody kobiecej i 
wdzicku dzieci. Panic angic'skie. za­
mieszkujące na wsi. wiele czasu ooświę 
cają zajęciom ogrodn : czvm. I iest rze­
czą charakterystyczna dla niclr jeżeli 
oszczędność nakazuje z dwojga osób 
personelu służbowego skasować jedną 
— pokojówkę lub ogrodnika, pani domu 
zatrzymuje pokojówkę, a s?ma 

obejmuje czynności ogrodnika. 

Anglicy sa narodem bardzo towa­
rzyskim: wizyty poranne, które gdzie­
indziej uważa sie za niedogodne, sa tu­
taj na porządku dziennym, a przyjmo­
wanie Ich ułrtwia wiele szczegółów do 
datnich życia angielskiego: łatwe dosta 
wv do domów, na pierwsze zamówienie 
telefoniczne, świetnie wyszkolona i po­
jętna służba. 

Minęły już czasy, gdy w Anglii zjeż-, 
dżano na weekend do zn?jomvch na wsi ; 

z wielkim kufrem, lokatem i panna słu­
żącą. Prostota, następstwo krvzvsu. na 
kazuje wvbmć sic na wieś z matą wa­
lizką, a służbę zostawić w domu. Nic ! 
robi s'e zbytnich ceremonii d'a swych | 
srości ł nie wymaga sic ich wzamian od 
nich Każdy na wizycie ..weekendowej' ' 
korzysta zc swobody niemal hotelowej. 
Wymaga sie od gości tylko dobrodusz- i 

nego usposobienia i zamiłowania do 
sportów. 

Jednym ze szczegółów, stenowią-
cvch „radość" wsi angielskiej dla osób, 
które nie przebywają na niej przez cały 
rok. to wizja za szkłem limuzyn czcigo­
dnych matron w sukniach z końca prze 
sztego stulecia i kapeluszach, nasadzo­
nych na czubku gowv. z długiemi. śpi-
czastęmi parasolkami w reku. Panie te 
jadą w sąsiedztwo na wizytę. Tylko wi­
dok królowej Marv i Mrs. Boćwin , któ 
rc doprowadziły st?rą mode do szczytu 
doskonałości, oswoić może widza z po-
wyższemi koniieznemi obrazkami tak 
niiiei naogół prowincji angielskiei. 

Buł!. 

Gorączka w świetle najnowszych badali 
i sposoby jej zwalczania . 

Podniesienie ciepłoty ciała u człowieka, 
czyli tak zwana popularnie gorączka, jest 
jednym 2 . tych objawów, który może świad­
czyć o pewnych procesach chorobowych, 
zachodzących w ustroju człowieka. Wycho­
dząc z najnowszych badań wiedzy lekarskiej, 
gorączka jest ochronnym odczynem chorego 
organizmu w walce z przyczynami, wywołu-
jącemi podniesienie ciepłoty. Pragnąc tedy 
zwalczać gorączkę, należy raczej przeciw­
działać pewnym towarzyszącym jej obja­

wom: jak: bóle głowy, niepokój, przyśpie­
szona c z y n n o ś ć s e r c a i t p., nie osła­
biając równocześnie, lecz wzmagając siły 
obronne organizmu. 

Do zwalczania gorączki nadają gię zu­
pełnie, dzięki s w e m u s k ł a d o w i chemi­
cznemu, tabletki TOGAL, będące zarazem 
środkiem przeciwbólowym, PRZECIWREUMA­
tycznym I PRZEDWARTRETYCZNYM. TOGAL jest 
dobrym ŚRODKIEM PRZECLWGORĄCZKOWVJ» 

Fatalna nazwa łodzi podwodnej 
Portugalja ma zmartwienie... 

Narodówki 
na 

m r ó z 

Najodpowiedniejsze pończoszki dam!tkle: 

„Ideał", ciepła podpończoszka . . zl. 0,90 
„Rita", maco z jedwabiem . . . zl. 1,50 
„Maco", ciepła z egipskiego maco . zł. 2,50 
„Ryga", jedwab z florem . , . zł. 4,50 

P O L S K A S P Ó Ł K A O B U W I A 

fABRTK*-W CII Cl *k U. 

Przed dwoma laty rząd portugalski 
wziął się energicznie do odmłodzenia i 
zmodernizowania swojej marynarki, któ 
ra, jak dotąd szczyciła się... najstarszym 
okrętem wojennym świata, pancerni­
kiem obrony wybrzeży „Vasco da Ga­
ma", zbudowanym w r. 1876. 

Program morski przewidywał budowę 
cdnego lotniskowca, 5 kanonierek, 5 
;ontrtorpedowców i 3 lodzi podwodnych 
Większość z tych jednostek została 

zamówiona we Włoszech 
W międzyczasie jednak nastąpił spa­

dek funta szterlinga (umowa zawarta 
jy ta w angielskiej walucie) i stocznie 
włoskie musiały zrzec się zamówienia, 
nie mogąc wykonać go za połowę ceny. 
Wówczas Portugalja zwróciła się do 
stoczni angielskich. 

I oto okazało się, że pierwsza ze zbu 
dowanych w Anglji łodzi podwodnych 
—„Delfin''— nie odpowiada wymaga­
nym warunkom. Władze portugalskie o i 
mówiły przyjęcia zarówno tej, jak i 
dwóch następnych łodzi podwodnych te 
goż typu- Podobno jed-nos.ki te posiada­
ją 

nieodpowiednią stateczność. 
źle zanurzają się i nie mają wymaganych 
zalet nautycznych. Wymiary ich wyno 
siły 770 tonn na powierzchni i 975 pod 
wodą. szybkość 16,5 i 9,5 węzła, uzbrojc 
nie — działo 102 mm. 1 c. k. m. nrzeciw 
oiniczycli oraz wyrzutni torpedowych. 

Spór między marynarką portugalską 
1 stoczniami angiclskicmi jest w toku. 
W międzyczasie jednak flota Portugal­
ii zwiększyła się o 4 kontrtorpedowce 

trzy kanonierki po większej części 
zbudowane w Lizbonie. 

Dodać można, że nazwa „Delfin" jest 
w stosunku do łodzi podwodnych obar-
:zona pewnem fatum. Już przed wolną 
z łodziami, mającemi tę nazwę, zdarzały 

się różne wypadki— we Włoszech i w 
Krajach skandynawskich- W roku 1928 
Rumunja zamówiła na jednej ze stoczni 
włoskich łódz podwodną tejże nazwy 
(650 tonn)która do dziś dnia nie jest ode. 
brana i zapewne nigdy już nie będzie 
W czasie prób zdarzyło się bowiem z 
nia kilka wypadków, które omal nie PO 
ciągnęły za sobą 

POWAŻNIEJSZYCH NASTĘPSTW 

W każdym razie W Portugąlji istnieje 
teraz tendencja, aby okręty wojenne bu 
dowawć w kraju, choćby pod nadzorem 
technicznym stoczni zagranicznych. 

D O B R E S E R C E . 

PODCHMIELONY MĄŻ DO OPRYSZKA: — BÓJ 
SIĘ BOGA, UWAŻAJ t Tam STOI MOJA ŻONA z 
wałkiem! 

ECDAM 
BaliicW 

irzednnW 
1500 Ą 

14. K o i 

iki pos*1 

ko przVl$ 
nie: Z* 
idziny 

J . T . O C K E 

P o w i E S c Przekład autoryzowany. 

szystkiCJij STRESZCZENIE POCZĄTKU 
r naj'k<V? opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 
•średnik' |?ał drzwi rodzinnego domu przed sobą 

rznięte. Iwonna Latour powitała go ser-
JRNIE na ulicy. 

• . ° i e pojechali do parku, gdzie odbyli 
•cła prfWeczną rozmowę. 
o znrii|™n) powrocie do domu zastała tam swego 
lińska z estrady, który ją adorował bez wza-
lekcyJ-H^ci. 

"VJ«-'ian przybrał nazwisko Joyce 1 szukał 
« BA'O**| ,° żno posady. . 

JÓZEFOWN t

 v°nna poradziła mu, by wstąpił do cho 
piętro. 

triada 
życU> 

S-atralnego 
taPrzyjaznił się z chórzystką Annie Stc-

Pan ieden z całej bandy spie-

chóru i aktorów, ob jętych zmianą. 
Toyce urósł na y ^ ż n ą osobę. McKa,-
powinszował mu sukcesu Blake pc 
wiedział bez zazdrości: 

— W y , panowie, zawsze jesteś" 
cie srórą. 

Inni dowcipkowali i przymawiali 
się o ..fundę", .tak, że Joyce posłał 
po wódkę, która wvch\ i i l i w jrardc 
r"obie. Annie Stevens uścisnęła mit 
rękę w tańcu, szepcąc coś miłejro. 
Toyce nie przypuszczał, że takie ma 

f łunków i wszystkiego. Teraz nie hę,' 
dzie pan potrzebował całować po 
chińsku żadnej z nas. Strasznie 
chińskie te pocałunki. 

— Angielski pocałunek nic godził 
l)v się ze sztuką — rzekł Toyce. 

— Teraz nie jesteśmy na scen'o I 
— odparła cicho I 

Joyce czuł. że zaplaituie się w co- i 
bardzo g łupiego , może nawet nie- • 
hezpiccznero. NiTdy nic przyszła! 
mu naimnieisza ochota p r z e w o d z i e ; 
z przyjaźni z nią w miłostkę. Ale c o | 
miał począć? Schylił się i pocało- | 
wat. 

Przez chwilę panowało kłopotli­
we milczenie, które Annie przerwa* 
!a po swojemu, bez związku: 

— Z przyjemnością wypiłabym 
szklankę portweintt. 

— Ja także — rzekł wesoło . — 
Albo czego innego. Pójdziemy 
,'.Pod Koronę". 

Już parę razy, idąc z teatru, 
wstąpili razem na wino. Propozycja 

m da rff, 
<a. stoW .* bo ludzku — ciągnął reżyser 
lowe W , r a s . - ' -
i a : * t 0 J |? s twern . — P o m o g ę panu się w y j 
el 2-1 ™J1"- M~- • • "er: 

•i 
-y --"zając swe przemówienie przc-j 

" s twem. — P o m o g ę panu się w y 
f foże on iuż nie wróci. Nigdy 

ab :ać D- ( ( | v ! a ^ o r n o - Tężeli nie wróci, a pan 
ETYCZNE*1' I . 2 ' E . S ' C dobrze spisywał, to dla-

i j ° 2 B V pan nie miał zaiąć iego 
,, e ' s ^a na dobre? 

:alnia F^L Walker miał do wypowiedzenia 
!' \ j ^'('w r v x v i , ' r s 7 C śpiewa! raz w kwar 
38 ida* j W v k c m v w a | k u p I e t s o ] o , p 0 7 a 

snie\vał w chórze. A le była to 
te spr^* frkk?'3- wypisana na afiszu z naz* 
5ędzio<r c m artvstv. A w a n s znaczvł 

\ T

r r | ora ln ie . pieniężnie i zawodo 
" c e c z l l f - źe koło fortuny •2-2f 

z VcH> " .11 numef'', 

rnaia.c 
siąca* 

niego pomyślnie 
•wał wreszcie w s t ę p w sz ran 

j^P-rawdę z a w o d o w e . 
t>oł ° ^ V l n a rozesz ła się wś ród zes-
•*>n j - ̂ v w i e s z o n « wezwan ie 

l e i próby poniedziałkowci 
do 

dla 

lenkie powodzenie mogło przynieść 
tyle triumfów. Pragną! wrócić iak l A n m e W « wobec .tego naturalna. 4 

Weszl i do baru, do salki z bufetem' 
i Tovce zamówił trunki. Oprócz mlo 
deero człowieka siedzącego na w y ­
sokim taborecie z pismem' sporto-
w e m w ręku. nie było z publicznoś­
ci nikogo. Cicho tu było i spokoj­
nie. Cości obsługiwano przez otwór 
w szkbno i szvbie. osłankiiacei kon­
tuar, za którym było widać g łówną 
salę. 

Joyce z u ś n r e b e n - podsunął to ­
warzyszce wino. W ' ? śnie, oh--óeonv 
nlecnmi do drzwi, dolewał sobie w o 
dv do whisky, kiedy usłyszał g ł o s : 

— TTe! stary kolego, nie pomoże 
cie biednemu? 

Prześladowca stał za nim ze 
sprośnym uśmiechem na wyświech­
tanej gębie. Jovce drgnął tak gwai 

naiprędzei na swoją kwaterę, by na 
pisać o \vszvstkiem do Iwonny-

W y c h o d z ą c po przedstawieniu-
spotkał się z Annie Stevens. która 
ubfała się piorunem. 

— Cieszę się ze względu na pa­
na, martwię ze względu na sieb.c 
— zaczęła, gdv uszli kilka kroków. 

— Takto? Co tobie to może szko 
dzić? — zapyta! . ' śmiejąc się. 

Będę musiała śpiewać z k i n 
innym. 

— A prawda. Zapomniałem. Tal : , 
będzie nieswojo. I mnie będzie cie­
bie brakowało. 

— Nie wierzę, żeby panu na mnie 
zależało. 

— Nie mógł potwierdzić, BOBY 
t o hyfo brutalne. Wyrazi ł nieokre"; 
lonv żal. Przerwała mu śmiechem, 
w którym dźwięczała słaba 
wzgardy. 

townie. że rozlał wino na kontuar, 
rrutn! Nie wiedział, że łotr poszedł za nim 

J przed teatr, i czekał, aż wyjdzie. 
Ach. pan się deszv . ze pan się j Nic wiedział: bvl szczęśliwy.. 

mnie pozbędzie: tych głupich poca' — Precz, bo cię każe aresztować! 

— wyiakał, .tracąc g łowę w przystę 
pic trwogi. 

Annie chwyciła go za ramię. 
— Co to za typ? 
Stary kolega. panniuńciu — 

— rzeki „kolegu". posuwając się ku 
drzwiom. — Biedowaliśmy razom 
parę ładnvch miesięcy, a teraz nic 
chce mi dać pól korony, choć ginę 
z g łcdu. 

— N a B o g a ! — krzyknął Tovce. 
rzucając się za nim. 

Ale hycel nic dał się złapać Toy 
ce wypadłszy na chodnik - dom 
bvł narożny — nie usłyszał nawet 
odgłosu kroków „Koleba" --.uknuł 
w ci< ninościach pości<? łiyl darem-
rtv 7 . i ićrV n/1'.-Jo sie na: h- ' n1"* 
•;pod/icwanie iak we '"nic To^c." 
przyłożył r-"kę do rzo!a. probirąc 
zebrać myśli. Nie zdawał so­
bie dokładnie sprawy, co sie stało 
Skóra mu ścierpła i naciągnęła się 
iak na hebnie. Serce biło iak na 
alarm. Odwróc iwszy się, zobaczył 

tuż przed sobą gniewną twarz An­
nie Stevens. oświetloną blaskiem., 
padającym z okna baru. 

— Co masz na swoia obronę.?, — 
zapytana ostro, przechodząc na ..ty" 
bez ż-«-ttiego skrępowania. 

— Więc uwierzyłaś mu? — wy­
krztusił niepewnie. 

T o potwierdzi ło jej podejrzenie. 
Cofnęła się o krok i spoirzała na nic 
g o ze -ystrętem. 

— N i e możesz się zaprzeć. Wi" 
dzę. że nie możesz. Wypuścil i cię 
NIEDAWNO z W I E Z I E N I , 

Jovce nie potrafiłby w tvm mo­
mencie skłamać z przekonaniem, 
choćby miał u nóg cały JW**.*, Stał. 
patrząc na nią oosepuie. Nic wie­
dział, co powiedzieć. M ó z g i jczvk 
o d m ó y i ł y mu posłuszeństwa. An-* 
nie odsunęła się instynktownie od 
światła i skierowała w ciemną ulicę, 
która -"-"WSTE wracali. 

— T o k łamstwo — rzekł z roz­
paczą, idne za nią. 

— Nie. T o prawda. Widzę po 

.twojej twarzy. D l a t e g o zjechałeś 
w&ói, pomiędzy chamów — dlatego 
trzymasz się sam — dlatego nic 
chciałeś dziś iść. na spacer. . . W. 
więzieniu doznałeś tej biedy, co t» 
mówiłeś, że mnie sie o takiei nie 
śniło. Nie masz co się zapierać. 

— Więc przyznaję się — rzeki 
Joyce. — Odpokutowałem swoją wi 
ne dziesięciokrotnie. N a Boga , An*_ 
nie, zanomnii o tem! 

— Idź precz! — krzyknęła, przv 
śpiesiiając kroku. — Nie chce e!e 
więeei 'widzieć. Och. obrzydliwość 
mnie bierze na to w s z y s t k o ! Precz, 
zabiera i się! 11 

Nie dał sie odpędzić. Szedł za nia, 
błagaiac o litość. By ł na jej łasce i 
niełasce. 

— Mvśl o mnie. co ci sie podoba 
— rzekł. — Nic będę ci wchodzi ł % 
drogę. Tylko . że. . . iedno rwoie 
s łowo może mnie zgubić. Nic mójy 
"ikómu. okaż sie honorową lcobie^,'. 
Tobie nie zrobiłem nic z łego. . . . 

—- Właśnie, że zrobiłeś! — lćrzflirtc 
nęła. przystając i zwracając SIE'"rfe 
niego twarzą..-— Pocałowałeś -mnie-T 
śmia łeś mnie pocałować! -Prawdzi­
w y dżenterman — t a k t łaskawv z«ł-
żaiący się RLO f-łuoiei. proste i'-dziew 
czynv.. . . Myślałem, że taki pan 
i r e dla mnie! P a n ! Złodziej kieszon 
k o t w ! 

— Znieważasz mnie tak, iakbvna 
hvł naprayrłe pospolitym z f n ^ i e -
iem — rzekł z goryczą. -— Dobra­
noc. . .pani. Nie będę sie dłużej ną 
orzvkrzał. , 

Ustąpił iei z drogi na znak,-
może przejść. Obrzuciła g o kamien-
nem spoirzeniem. plunęła ok-r-W" 

kiem wstrętu, odwróciła się- szybko 
i uciekła. Tovce patrzył za nią. do 
póki mu nie znikła w mro !" t . 
rei. s'abo oświetlone? ulicy. W t e d y 
dopiero ntszvł w iei ślady, bez oba 
w y , źe się zrównają. 

, . - i v - ( C E N . ) 
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W. Parad j a parodii „Pięknej Heleny" 
BieżacV tvdz :ei. przyniósł stolicy 

dwie premiery operetkowe: „Ptękfią 
Helenę" I „To lubią kobiety". 

Teatr letni przeistoczywszy się W 
sceno operetkowa zninrueurowaf sezon 
„Piękna Helena" Offenbacha t aktuali­
zowana I wyreżyserowana przea Mar ja 
na Hcmara. 

..Piękna Helena" w Warszawie ma 
piękna tradycję. Stolica pamięta takich 
wvkOft?wcńw Jak: Kawecka. Bogof 
e.'*a. Messal, Morozowicz. Kamiński. 
Gruszczyński, Dybiński. Krzewiński. 
Walter itd. 

Zawsze nlcfrnsrnrtne wyicofianlc aktor 
skle szło W pnrze z starannerri onraerw 
wan'em woknlnem. Jest fo taczej op?M 
buffo. W Pprvżu j r r a l a ła nk'orzv knme 
djowl. lecz do wokalnych ról snecinlnie 
angażuie sie śpiewaków operowych. 

W Teatrze I ctnłm dano narodle ba* 
rodll. Samo l-bretto jest parodia" histrf* 
rii Heleny. Menelausa I Parvsa a M.rrjan 
Hcmaf le parodie leszcze sparodiował. 
Pomyi? dobry do realizacji w Bandzlo. 

Reklamowanie n. Modzelewski!, in­
ko znakomita śpiewrczkl. ro"'ti?i sic re 
kłamie nrzednrcmłerowej! ..Mllłorfy do 
larów kosztuje wystawa ..Pięknej He* 
łenV", łyslace statystów itd. Dziś Juz 
na laka reklamo w filmie s ; e ni< ułanie. 

Pan Hemar w v t n w n v autor kabare 
towv powplatal do tlbrc łta tndsc kwiet­
nych dnwęinow. aktualnych kawałów 
(T. K.K. T. Ustek . .mitrowi t W k U) 
ale z reżyseria nie dał sobie rrdv. Kaz­
iły aktor Kraf ..własnym numerkiem". 
' Nasuwa c c mimowol' ovtanle. iakim 
fo cudem ZASP. zezwolił na reżysero­
wanie człowiekowi nie należącemu do 
jrruny stałych reżyserów. Wiadomo 
na-m bowiem. *t? aktorom, którzy nie 
składali reżyserskich •?Zflftiinow kMc-
gorvrzn'e ZASP. fcabfaniaf F)raoV r8żv-
serskiel. 

Bardzo pomysłowa wysławA j ttośtiu 
mv TI. l.orentowlcz-KnrwowskfeL 

Pani Modzclewsk?, lak r.wykle aktor 
sko świetna. Głosowo tiadaie sie dó l^k 
kich komedyj muzycznych. Or*iJ-
Mcne'aus Jtnakomlły. Kttrrlakowicz ba­
jeczny. Dymsza, lak HymStfa —• lvii-o 
Dymsza, a nie 1/a'chpi?. Pafys-WJlnfd 
Contf ładnv. aktorsko sf-^v (bfak rcJy 
sera!) pp. Żelichowska. Halama, Chfiy-
dziflskł na poziomie. 

„To co lubią kobiety" operetkę Wal­
kera Kolio wystawiono w pieknvm te-

IG RAYOH PUDER/PERFUMY & 1 9 E K%F< 
WODY TOALETOWI; ̂  B I E IT 1 1 

Krateczki, 

ZNALEZIONY 
Pech panienki; 

P O R T F E L . 
Jeśli thcesx, b y dziecko Twohl mkrK 
IRZCT całe życie zdrowa uzębienie*' 
:zyść mu zqbki od ukończenia drugie­
go roku życia specjalna, smaczna pa» 
rnaranczowq pcstq do zębów dia dzlecł 

B E B E D O N T 

5ZOFMANA1 

Nr. 1* 

Chciałbym wam drodzy moi opowiedzieć 
historyjkę. Całkiem świeża — w Lodzi. Na­
deszła tu ostatnio z pogranicza polsko * 
sowieckiego. Historyjka wprawd ie soczy-
• In, Może zuuuulzo, ale chyba jakoś stra­
wimy ją. 

Wleć — }ak!l obywatel sowiecki idzie nil 
cą. To wolno. Wolno nawet w Rosji sowicc 
Klej. Idzie Sobie Jezdnią patrzy, leży pic 
ctorublówka. Złota, carska pieclorublówka. 

Cóż miał robić? Wprawdzie to nie była 
ł a p ó w k a , a'e wziął. 

Rozejrzał «:ę uważnie dookoła I Spo­
strzega be-z zadowolenia, Iż zaraz ta nim 
stoi czekłsta, który napewno też widział 
pęclornH iwkę. Co łoblt? To eo można by 
ło r r o o l ć W podobnym wypadku. Obywa­
tel ffołkneł złotą carską pijcłorabiówke. 

Czekisfi Jednak | to zauważył. Rzecze 
tedy zwięźle do obywatela i 

— Pójdziemy do Urzędu. W'*' 
PorlŁ ~ 
Obywatel dostał ftardzd znaczną pdfcl? 

rycyny (całkiem bezinteresownie, Hanno da 
II) no I wszyscy r-ekalą.. na Skutek. 

Po dlbrej chwili jedeM I czekistów za­
pytuje: 

- No, I Jak? Idzie kiś waluta? 
Obywatel z mim *' ilnlą odpowiada i 
mą t i 6 Idzie, III zdaje Mł sie, że tym 

czasem td Jeszcze t*f nasza, Sowiecka, 
Nil che?, bród Boże, dotknąe Itlczego 

sowiecWegd, ani nawet waluty. Przytaczam 
hfstorylkę |ak sie to fnówl t 6bow'fzku 
dziennikarskiego z pcokreśleniem, że pocho 

dzi ona z pogranicza polsko • rosyjskiego 
Oczywista można w tę irrtoryjkę n'.e 

wierzyć, Kto dziś zr.ajdzie na uicy złotą 
piecloruMówkę carską? N _ ,vet.. u nas? 

A jednak czasami wiele znaleźć można 
Można tei czasami nie znaleźć, tmba tyl 
ko — w pewnych wypadkach — wierry^. 
iż ale znalazło. Silna wiara pono niebiosa 
przebja, czemuźby zatem nie miała uspo­
koić jednego wątłego sumienia? 

ZNALAZCA. 
Pan Anastazy Płoński narzekał przed 

Znajomymi, że zgubił portfel. I to żeby cho 
c'aż tylko Z pieniędzmi. Ale ze wszystkie 
ml papierami. 

Dz.1 nawet znać na pofeje. Dzielnico 
wy postanowił wybadać dozorcę. Może 
coś wie. Może to on znalazł. 

Okazało się że dozorca wie. Znalazła 
portfel Jakaś młoda osoba, która 'totem 
mieszkali u dozorcy. A ponfewr* pan Ana 
stary był kawr.lcrent (nieco zaawar*~"/a-
nytu,) nrzeto zdarzało się, że owa *- b̂kn 
przenosiła sie na godziny (czasami krócej; 
do r*.es7knnka p?*-a Anastazego. 

Stwierdzono da'cj, l e Gcfruda STUIC znr 
łazla portfel wla'n'e podo es pobytu w 
pokoiku pana Anastazego I t o bodaj w 
kieszeni Jtffro marynarki. 

N'ewl»sta mlala aittnlenla bafdzd *pokrt? 

ne. To nie rrzeszkrdrt, że sjdrlt pnstarr' 
Wił Je zbudzić —' choćby na czas dwóch 
tygodni aresztu. 

Jćfry Krzcckl. 

SLUB HERSZTA SZAJKI 
Miodowe miesiące wyznaczy policja. Sl 

Z CHOJNIC DONOSZĄ: 
Od roku grasowała na teren?* Chojnic 

ntejchwytna s ajka włamywaczy, która do 
konała 7 włamań w ciągu Wilku miesięcy. 

Policja śledcza aresztowała kłll.a osób 
które w toku badań przyznały się do 
wszystkich Kradzieży. W kilku mieszka­
niach otlbyto rewizj?, k!<re dały 

nadspodziewane wyniki. 
Otóż w mieszkaniu herszta szajki S"ew 

ca, Rcnka, znaleziono dużo likierów, wina, 
wyrobów tytoniowych cct. Za kilka 'i:dz.in 
mata się cdbyś uczta weselna Herszt sraj 
k' Renk stanąć m'a> na ślubnym kobercu 

E T 
10 I 
>s czego 

Tetorocznj 
ilarskf odbędą 
W f. Pociai 
ł*tft a Krakc 
jjwcttej podróż 

ujda beda n 
wkilkości w 1 
w*eh ttrepó 
TŁTTNÓW narci 
f DzieC 20 I 
' rdskawcu. A 
wajdf̂  do TW< 

Ponieważ Renk zlnżył Obszerna zez» pi, 
•ile, przyznając się w zupemóścł do IŃĄ pęczkowe, 
1 ze względu na wyznaczony termin BM ^A^FI 
został z nar uczoną 

zwolniony t aresztu. 
Po twoHf/iu „młoda para" przebrnij 

szy s!ę w uroczyste szaty, wzięła ŚM 
Uczta wesolna jednakże Slf rrle odbyn 
tTozkose życ-a małżeńskiego czekaj? « 0 
clą parę dop.'-.ro po odbyciu kary w'? 
nej. 

SłrtKry polskie 
"««o. Eclzie p 
u w Zakopai 

Pou,kl. 
Dzień 2<>T 

2* <rjrcleczka 
sląsłc tch po w; 
Soź dnia pfipo 

Pociftjt raj( 
.ojlowyth waj 

: W Przedziale 
Prry obstrukcji, zaburzeniach trawłeltf S^^iLu." 

F S S U T R I r ^ T ™ * F C : W , E W R A Z ***** *NIZ^^'3^ITIM 
z przyszłą żoną 1 wspolmków. n c j w 0 ( ( y T , o n k i o j „Franciszka - Józefa' 

ftABJJO- K Ą C I K * 

DZIb (nlcdzlcła), dnia 20 stycznia: 
RASZYN. 

8.88 Komunikat w Jcr.yhU frar.cusltlm dla 
uczesnilcow Irtiędzynnroclowego raidu »a-
mochodowęeo do Monte Cario 

9 00 Sygnw czaru I piciń poranna 
9.0Ó, 9123. 0 40 Muzyka z płyt 
9.07 Gimnastyka 
9-30 Dziennik poranny 
9.45 Chwilka pań domu 
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Zbrodnia na torze wyścigowym. 
Ż Y C I E Z A 2 0 S K L O T Y C Ł I . 

Z l"oznania donoszą: 
Na torze wyścigowym W Ławicy pow-

atrzyku nrzv ul. Kredytowej. Na afi-j stała kwtula między Marjanem Oołemblow 
szach ł w programach podano, #e auto 
rami operetki sa W. Kolio I A. T. Mucl-
Jer. Pan Mucler napisał do tej operetki 
parę wkładek i z r?cji tej przypisywać 
sobie autorstwo operetki to trzeba nie 
mieć prymitywnego pojęcia o zasadach 
obowiązujących w tootrze, albo Ubierać 
sie) w cudze oMrka. Pan Mttellef iv*l 
kompozytorem „Sżoto fki", kfr*;ra Widzie 
llśmy na scenie te?tru ..fi.30w, a ktofd 
bodalby lenie! nie oglądała Światła klrt* 
kietftw. W operetce tej ośmłeSzOhd nrt** 
szych górali w sposób oburzalacy i tibll 
żalący zarówno aktorom lak I fratrowi, 
którzy naf?«ill na szwank. Miało si? 
wrarenle. te opereike tę nanlsali wro­
gowie polskości. To tei publiczność Ja 
zbottotou^ała. 

Z całeeo orzedstawtcti,<l rtflefet«zki 
..To hibła kob'etv" naj'epłel wypaldta 
dekoracla ordJsktu Z. J^WdtskieM. Ca­
łość brzytfntnwnno PO^nicsżtils. tia M j 

łapanego, (ledna z artystek miała toalć 
te roznruta i kartki z cenami przv brFn 
sole facn). 

Lekkim urocżytri arnaritótn ovl 
p. Krukowski, w kł.ór"m rłikd^tytfa 
młoda urocza panna (n. Orska). Panlo 
Krukowski wfczrk już dtwnd wynale­
ziono lustra. 

Pani Helena Makowska WV?laaała 
malesłatycznie. ale grała nieprzytom­
nie. Może to trema, a może przeziębie­
nie... eoraczkf*... 

Mile błaznował U. Laskowski. Pafl 
Rakowiecki wnosi na s e n e duło W i r 
wv. ale niestaranny w ublorzei 

W NOROSTAŁVRLI te"łrnrii reneftUar 
teń sam co w zeszłym tv«rodnld. 

Czesław Napiórkowski, 

skttn I Hipolitem Kokocińskim. Golemblow 
Ski zarzucał Kokocińskleimi, że ted 

ukradł mu 20 zł. 
W czasie ostrej wymany zdań Golebiow 

skl wyrwał Kokocińskiemu nóż i 7ddal 
przeciwnikowi dwa ciosy, z których jeden 
ugodził w rerci Kokocińskiego. Ciężko ra 
nlony Kokociński zmarł wskutek Upływu 
krwi. 

Za nieumyślne zabójstwo fosfał dołem, 
błowski skazany przez Sąd Okręgowy na 
o lat więzienia. 

DO TŁYFTTOLKÓW ..ECHA" 
CirtrlTiIkłt łefaf! O bruk m*TGL\ rrtwno 
wad. iłtell f iwpw mou.lnie. poi«A| ml 
btilntcreaownte okrtili< Twój rti«r»k(»r. 
ril»lru(ri. |IR/,-.I PIANIA I wjrim*KAInlt 
IIBJW»inu-JM« fnkt» TNTGO łyrla. Olcr» 
UIT kim kim był TONŁ«A. PAT%ĆT\T 
jnk TFT I połttpuwM, b* nrfelłika PRWR-
ciw««wl£ «le IIMJWI A l^tnadtn wybrać 
1>» MML'LTL« a»tnolo«JI I Milletaft kabał), 
•tmnyrb «'/•<• :iw» numar Tweco toaa 
l*)tarjl p*Antwcw«j I wnknta*. nd;l» ta-
kowy mof.na nabyć. NasMaa Imn. nai.wl. 
ako, rok t Bileab)* IIRMIT. nia. Wał ftorj n « , n , t« j>«t(>nł 
filowlrkiem nauki, dlusolatnlm ranaktorem puciytneaw PŁ­
atna . /wit" |WI«lM Tajemna), Autorem arielu prac nau-
kowytb. Nie pr»/«ylaj iartnajro wynarrajienla. rart na 
koetty noestowa I kancelaryjne itał&rt I il. w gnaciknra 
poritowyrb. Na lor. Nr. ltM37 wybrany TWMUMNLA. ptuila 
wyirrana 110 090 al. Na nlewlellta Ilość Wybrenyrk przeze, 
mnie numerów petlło mnóinwn WYRRSNYCH. a braku mieje 
sra PODAJE tylko NIEKTÓRE: Antoni SZWEJ. Ẑ BKOWIEO. >"m. 
Wójków K»»:»lr» li) FI.. Eoatnja 7nn-tn-rka. |..-.it 
T!r.emi,'»liii»«», Wiorlnwek N.KIM al., Cahala J6eeV, Lima. 
nowa. nraednlk raflnerjl 10.U0* .1.. Fryrhel. Katowice, Braw 
DOW Wodoimndy I — e.006 al., Akiilaeayeowna Helena. 
p-U Holublrte S .W łi„ Marjan ŁXR.»\EKI, Podhajce T.OOFL 
al. Prryiaela aaoblata ealy dalen. Warranwa, Redakcja 
„Iwlt". ż..n»-'«i 47. Ptychografnloa Styller-Btkolnlk. Ofrioa 
azaftMj »nliczyć. Wielkie album chwalebnych protokuMay 
towarzystw naukowych et. ćn. Warezawy, odezwy i podzia. 
kowania fcajwybltnlejirzyeh ludzi kwinta, lakanc I praay 
do yrzejraenla I aprawdzenla aa rai ej ecu. 

Na skutek apelacji sprawę t? rozpatry­
wał Sęd Apelacyjny, który po uwzględnie­
niu okolic"flości łagodzących skazał Go­
łębiowskiego na 4 lata więzienia. 

Z ł a p r z e m i a n a MITEM 
jest Często przyczyną wiciu chorób (kamie­
nie" żółciowe, artrefyzm, Ischias, choroby 
skóry). Zioła „CHOLEKINAZA" H. Nlemo-
jewskugo systematycznie i energicznie wzma 
gają Czynność wątroby I Wydzielają w fen 
sposób szkodliwo poboczne produkty prze­
miany rłlatcrjl, uniemożliwiając równocześ­
nie zaleganie ich w organizmie. Skład głó­
wny: Warszawa, Nowy-śwlat 8 oraz apteki 
i składy apteczne, żądać bezpłatnych bro­
szur, 

O T Y Ł O Ś Ć 
b I a O S I A s e r c e . 

tłuszczem, pracują 
wcześnie) I odma 

rrci e tyfy th , obłożone 
*ysUkiem. wyczerpuj* »ł« 

tają posłuszeństwa. 
7i"la Majlstra WoUklcio ..Defirosa" ia-

lerata xxi ortaniczny, ma dniały sie w Itiur-
ulej roślinie Yah^nga. który wprowadzony do 
rganizmu. pobudza cruczoł tarczowy do nale-
Vlei pracy. Powodują̂  i p a l r n e nadmierneCo 
luszczu. Stosu<a sic przeciwke otyłości I nie 
vvm3ira)a sprcialnel dietv. 
.IOŁA ZE ZNAF. ORTR. „01S10U" 
10 nahydi w iptekłch I droi;er).icli 'Składach »ptcr/n\ch. 
v> , » o r i 7 l « Mł|l«.tr li. Wolikl, Warti tał , Slota 14 ra. I. 

9.50 Zapowiedź programu 
10C0 Utwory w o k a l n e Stanisława Niewia­

domskiego i płyt 
10.80 Nabożeństwo z katedry Św. Jana w 

Warszawie 
11 57 Sygnał czasu 
12 00 H-inflł 
12 08 Wiadomości meteorologiczne 
12.03 Przegląd teotiainy 
12.13 Poranek muzyczny * Fllhatmonjl War* 

SzawskleJ W wykonaniu orkiestry Itlhar-
ŁTIONLE7.neJ pod dyf. Br. Wolfstala I St. 
Tawroszewicz (skrzypce) 

W prze rwie „Kra jobraz I s z tuka lu ­
d o w a K a s z u b " — w y g i . J, Mac ie jewsk i 

11.00 M u z y k a lekka w w y k o n a n i u o rk ies t ry 

23"0—23 35 Komunikat w języku fraił 
skim dla uczestników samochodowi 
fndii Rwiazilzistcąo do Mnntf CaflO 

ŁóDŻ. jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00 Muzyka salonowa z płyt 
1500 Odczyt p. t. „Rytm. rezonans, 

dzenic muzyki i jej istota" — Wyg! 
P. Hałpern 

lS l f i „Poł godziny Śmiechu" (pł"ty) 
13 " 

mi 

jMHacać beda 
P'»lnv dołączt 

o ile TT 
wtnMw. 

l^czesmiey 
Ma fJniadanie 

HAl 
Wydział 

flandlowców 
'HlMto w loki 
5ki<?T 100 dl 

43 Skrzynka strWlec^'okrfgu'łód'zkllt| ^ - J t*b*w* 

Licząc się 
"śnowiono r 
**hy wejścia 

PONIEDZIAŁCK. dnia 21 stycznia. 
RASZYN. 

ł?43 Pieśń poranna 
048, 708. 7.25 Muzyka t płyt 
6ó2 (iimnastyka 
7.15 Dzicnnk poranny 
"i.IIR, Lhwlka pan domfł 
1 ! 11 Zapowiedz pro<;ramtt 
7.rjO Koncert rrkinniowv 
8 0 0 Komunikat w Języku iMneuskllti 

uczestników międzynarodowego raidu 
mochodowego do Monte Carld 

11.57 Sygnał czasu 
12 00 Hejnał 
12.0.5 Wiadomości meteorologiczne 
12 05 P / M g j ą d prasy polskiej 
12.10 Koncert ze Lwowa 
iii00 Uziennik poluu<..owv 
i;;o', Utwory na instrumenty dcfw Sńłó 
lA.yu Wiaumnosci o cKsporue poUKiitt 
16.85 Przegląd giełdowy 

plyiy 
15.45 Koncert popularny W wykonaniu 

kiestiy P . R. pod d/r .J. Ozim 
1C45 Lekcja języka niemieckiego 

*»2ystkim Ci 
Wtlną noe k« 

Do tańca 
any zespół t 

Sala grur 

snśnlu Ą " 

z e l ! ^ 8 ^ ' 
Raynioi.iłe'a z udziałem so l i s tów (płyty) ] 17.00 Recital M. Szalcskicgo (altówka) 

1*00 „Fojialrzmy w przyszłość" ł p o f i a d a n - 17.25 Skrzynka pocztowa — omowi dr J| 
lea rolnicza) — wygi. dr B. Dederko Sttpowski 

1315 ULUBIONE mazury w wykonaniu orkle-; 17 B5 Pico 

pELNA TAB1 
TE 

W 14-TYR 
"Ttrane pad 

16,000 zł. 
000 Zl. 
000 zł. 

. r L 1 2 4 r 
1.0t'0 zi. 

stry Różewicza (płyty) 
lo 25 Przekład rynków nrodltktów rolnych-

I. St. Prus - Wiśniewski 
5.R.R> p loscnki góralskie w wykonaniu St. 

jarosza (płyty) 

Mnij 

nrtl^ 

eśni w wykonaniu St. Znicza 
17.60 „Zwierzęta w zlmio" — wygł. M 

Szek - Tchórznickl 
lfl.CO Skrzynka pocztowa rolnicza — 

wi NI/. W. Tarkowski 
18.10 Przegląd iiimowy 
lti.15 Muzyka symfoniczna t płyt 
18 45 Program dla dzieci — 2 KrakowA 
19.00 Audycja żołnierska 

J5.45 P o g a d a n k a ro ln icza 
10 00 „Franus i j e g o b l i źn ię t a" — B .Prus* 
ltf.20 D r o b i a z g i fortepianowe w wykonaniu 

St. N a w r o c k i e g o .. «. 
16 43 Program dla dzieci. Łamigłówki po 

17 00 M u z v k a ilo " tańca w Wykonan iu ze-'19.45 Piogram ńa dzień następny 
społu St. Racbonia. Refreny ś p i e w a St. 1 19 50 W i a d o m o ś c i sportowe 
Sas. W o d z i r e j H. L a d o s z 

17.50 O książce nen . Sławoj-BkladkoWśkle* 
go „ B e n j a i n m ó w " —".wygi . M. Wańko-
wica 

1800 T e a t r W v o b r r ; n l nadaje farsę p. t. 
„Uczc iwość n.T d z o n a " podług Lewita, 
Rocslcra , Brcnii o 

) 1925 Chwilka społeczna 
• IDflO „Malowniczy kraj — Polska" 

r;d. St. Poraj 

sportowi 

WUról 

I01EKTUH1 

W ł a d F ! 
prry ul. P I 

59 1204 

ILUSTROWANY KALENDARZ 
„ E C H A " 

na rok 1935 
W y d a n i e w l a t a n * 

B o g a c t w o w i a d o m i i c i e e w a s y a t e 
Ule 1 d i e d z a c y e i a W . a l e s w l ą -

a t > c k p o r a d n t a k t y c i y c k . 
B a r w n o i l u a ł r a c a , 

I LOAAPAABH 
MJBBâ AAWAADEAAVNRAANVBBBBAAMBAVBAAALAAW 
K a l a n d a n „Ecba" jaka miły t ewarey iz 
na dln ;ie wieczory ?imcnve pow Sten 

znalezd alę w każdym domu. 
(Sm 1. .!.!/...•; t e 

Cena egzemo, wynis tylka 7H 

I Do nabycia w admioiatraeji , 
oraz w k : os .wirli i u sprzedawco * gazet 

R a t u j c i e W a » » 5 B e z d r o w i e l i ! 
C h o r z y n a r u p t u r y ( p r z e p u k l i n y ) 
Spec alne lecznicza cumowe bandaże 

• r topedytzne mojel metody wstrzymują 
radykalnie pod GWARANCJA BfZ ope-
RACJI najniehezpieeznieisze i NAHIARSZA 
ruptury (przepukiirrv> • melczirzo. kobiet 
I dzieci 

OBMZTNIC ŻOŁ ADKA I JF1IT osa 
Wam orzeł założenie »pec|alnvch MDVWŁ-
duainte dopasowanych BANDAŻY brzusa-
Bych. . , 

CHORZY NA SKRZYWIENIE KREfiO-
Sł l 1 \ 1 (1 \K1111 1! Leczni.z* tm*tn mr 
u eily.-zne. apa ra t t t lmnastyczne etc. 
HA ORtiŻIICE KOŚCI I W s / H K I i «T»'NE 
KII t C T W A le;zniv-ie aparaty ortopedycz 
tte. NA PłASKIE BOIACF STOPY 
I P L A t T P l S S I łpeclalne wkłady w«c*lui 
modeli «lpsowvch. SZTtCZNE RECC 
» NftOI. 

' ' P P C I U N Y ŻAKI AD DL A LECZNICZEJ ORTOPEDII. 

Spec ortoped. O . P C T R Y K I C W I C Z ze Lutowe 
IMT. et. Płt tataa. tet« Ni) * dawniej Oitiriaka llrimi parter) . TcleiMi IH—0» |ta' T DAWNLEL Oitiriaka LLRIMI parter) , 

przy dworca ŁODŻ-EABRYCANA. 
wao*» OirM3l łlawlenle *łe eUnrych konir^tnc 

18.45 Życie młodz ieży 
10 00 M u z y k a lekka w wykonaniu 0rk'cstry 

P. R. pod dyr . St. Nawroia oraz Miecz. 
F o g g (piosenki) 

19.45 P r o g r a m r a dzień następny 
19.50 Pcljcton a k t u a l n y 
20.00 Koncer t p o p u l a r n y W wylcftrtaritl or­

kies t ry symlon iczne j P. R. p o d dyf. M. 
Micr/ .e jewukiego oraz H. Lipowska (so­
p r a n ) 

20.40 rzlcnmk wleczornv 
20 47 |ak p r acu jemy w Polsce? 
20.K2 Ka weso łe j lwowsk ie j fali I JH.Tt) Renc ; r luar teatrów 
2125 T r a n s m i s j a z B u d a p e s z t u . Korictfrt w j g r ^ wiadomości sport 

w y k o n a n t i J eno 1-Iubay'a (skrzypce) I A. 
Fischer ( fo r t ep i an ) 

22-00 S k r z y n k a poc t̂OAva techniczna — o* 
mówi red . W . Frenkiel 

22.15 Koncer t r e k l a m o w y 
2230 W i a d o m o ś c i s p o r t ó w , za wszystkich 

rozgłośni P. R. 
2245 M u r y k a taneczna * testatiracjl „Oa* 

stronom ia" 
23.00 W i a d o m o ś c i meteorologiczne dla ko-

muni!;nc' i lofnlczel 
28.05—2330 U. c. muzyki tanecznej 

20.CO Pioscnlca, cytrń i harmonja. Wykon*! ̂ J J . O T N U I 

wcyi chór Juranda <uu — po 
50 45 Uziennik wieczorny Q A 69 84 178 
20.55 jak pracujemy w Polsce? 'f>2 16 1187 
2i.C0 Koncert svmfonicznv W wykonaniu 5łs 97 21 

kicstry symionicznej P. R. pod dyf. ̂ cwOSs 59 44 
Fitelberga 

21.45 Odczyt z Krakowa 
22 00 Koncert reklamowy 
2215 Muzyka salonowa w wykonaniu EdW'U38 101 24 

Lorand (płyty) Je?* 1 922 64 
2230, 23 05 Muzyka taneczna 2 dancing!$8s 8755 95 

„Adr.a" 
23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ty 

munikacji lotniczej 
23.30 „Raj zimowy w Polsce" — odczyt 

języku angclskim wygłosi T. Ordon 
LÓDŻ, jak Raszyn, z wyjątkiem! 

17.23 Muzyka z płyt 

/i* i« 

15; 362 426 
a l 48 727 8 

U T U M K I 

sportowe 

TH.-Ł«NM̂ AP.K0waUW' «tf«S» 

„10357 401 
\WZ 40 22? 
8016 71 371 A 124 26 

S 45 945 7( 
BL73 1517 : 
^3 Tao 4?s 
^ 720 76s 

59 324s 
LU 

fiF 60 600 
8,701 «« 8J 
fiŁWs 7 91 
JHI 6,7 88( 
d S6ls 85 i 
&102 574 ' B 8 9 572 I 

i 2R029 72 
3 f>5 841 

PRYWATNE KURSY HANDLOWE 
J. M a n l i n b a n d a 

w Łorlzi, ul. PRZEJAZD Nr. 12, tel. 157-91. 
Zawiadamiam, le 

Półroczny k u n kresowości 
roZpocznta sic W d n u 31 a t y c a a U 1935 R o g o d i ' 116 WIEC. 

Kapity przy i >: •• ...IM-FI.-IR.H nu r sow co T. enuie od g o d l l i y 
11—1 pp. 1 od 4 - 8 wieat 

Kierownik Kur sów | . Mantinband. 

96 819 
8 LII 162 : 

9M 912 2! 8J 654 80 
,37-s 367 

3 U 4301 
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(IE. 1* c e n o W . 5 

10 dni uciech z a 215 złotych. 

prrebrt* 
W* 4 
I Odby» 

y w'fzfrf 

trawieni 
:e natur*! 
Józefa*. 

ku fran 
rhodoWi 
t CafW 
Ikicm: 

>*czegóty t e g o r o c z n e g o k o l e j o w e g o 
Teftoroczny karpacki kolejowy raki nar­

ciarski odbędzie ste w czasie od 17 do 27 lute?ó 
'935 r. Pockist rajdowy wyruszy W dniu 17 lu* 
'eto z Krakowa I dotrze w ernifl 18-go, po cało 
NPcnej oodróży, do W t r o c h t y , fectele pozostanie 
°919-EO ftfeczorem. W Worochcte uczestnicy 
;ajda beda niosli k w z y t a ć z- afnfcieJ, eo do 
Jńelkości w Polsce, doskonałej skoczni, z b. d o 
wych terenów ?ltej?awktrwych t wwpftnlałyell 
tłftnńw narciarskich w Strono Howerli . 
+ Dzień 20 It-łczo spedża tczes tnłcy raidu W 
'ruskawcu. a .1 ł 22-ko W Kłynfey, w które! 
"SM*, do «wei dyspozycji 

plcbno tereny narciarskie, 
saneczkowe, śl izgawkowe i doskonal* skoaznfe 
0ł Jaworzynie . 

W dnln 21 -20 przybędą: uczestnicy refdtt da 
sWhrv polskie), sportów zimowych, do Zakopa 
n «*o, sdzłe pozołtftna do 2S-«o do wieczora. 
u W Zakopanem odbywać sio bod*} wówcaas 
Międzynarodowo zawody natciafskle o mtstrzo 
»**(. Pf)'Łłtl. 

Dfleft 2ó-RO spodra. rajdowcy w Wisie , skad 
P wycieczkach W świetne TEFENY Beskidów 
ś,as*kHf powrócą n*. 27-eo do Krakowa, by łe* 
? o i dnia popołudniu zwiedzić WIELICZKĘ-

POCIaz rajdowy składać sie będzie T « i e t » 
, 0 , towycli wafronów druuici klasy. 
,„ przyspostrblomrclf do noclegów, 
W przedziale mic*cl<? sie bodzie po 4 osoby. 

,Uc*e9tn!cv raidu pragnący korzystać T wa*o* 
n « sypialneao (po dwie osoby w przedziale) 
doMacać beda no 60 TL pd osoby. wajtnn s y ­
pialny dołączony będzie do pnclącu tylko wów 
^ s . o ile Zgłosi sio odpowiednia ilość ref lek 
• I w w . 

Uczestnicy rakłfl korzystać 1 M s i Otrzyma­
na (iniadattle. obiad 1 kełacja) poda wartego w 

rajdu n a r c i a r s k i e g o 
wagonie restauracyjnym. lub te* w r e s t a w a -
rjacrł miejsca postoju pcoląju. W miarę życze­
nia bodzie można zan.iast obiadu o t rzymywać 
stichy piowiant wycieczkowy. 

Uczestnicy rajdu motra w miejscach postoju 
poclnsru nocować w wagonach, mosa te* , lecz 
jui na własny rachunek, nocować, względnie 
zamieszkać w hotelach ozy pensjonatach-

W pociągu rajdowym znajdować sie będzie 
wagon dancingowy, 

czynny W czasie iaizdy. wagon kąpielowy (Van 
na kosztować bed/ ie I z l . . tuaz 50 er.) z fry­
zjer ami, i wagon rspetacyjny, będący równo* 
czelnie przechowalnia, nart i sklepem artyfcu* 
łów spor towych. Kierownictwo pociągu wypo­
życzać t e i ludzie ueze-lnikom rtWtf, r a w e r a s n 
Sie n^i iszającym, za niewielką opłatą, nar t i, 
saneczek. 

PcM-łl 

p s $ O $ i j w s p r ó b o w a ć * , * 

[0 
Mamy tanie pomarańcze. Wprawdzie nie 

lojalni kombinatorzy chwilowo nie dopusz 
czają na rynek dostatecznej Ilości tych war 
tościowych owoców, ale należy się spodzie 
wać, że zdecydowana stanowisko władz po 
trafi zaradzić złemu. 

Wyznaczona z urzędu ce-a detaliczna 
po 1.30 złotych za kilogram powoduje, że 
pomarańcze mogą się stać artykułem pierw 
szej potrzeby. Ich wartość odżywcza jest 
duża 1 polecić je można najgoręcej do ja­
dłospisu zwłaszsza dzieci. Spożywa się je 
na surowo albo wypija się na modłę ame­
rykańską sok. Dobra gospodyni nie potni, 
nie jednak sposobności, aby wprowadzić po 
marańcze jako cenne 1 smaczne urozmaice­
nie na stół. Aby to ułatwić, podajemy poru 

miwscowuśdsch rafdoWyth wyk* źej przepisy Ma dołfł* ł łatwa potrawy i de 
fz js rany bodzie na wVcls:2*l organizowane 
przez, kierowi ictwo rajdu i dosteine bftziphtnie 
dla wszystkich !e?o uczestników. Wycleczkauri 
kierować będą 

w r y s o w a n i przewodnicy. 
Koszt udziału w rajdzie wynosi 215 zlottcit. 

przyczem uczestnicy raidu / poza Krakowa ko 
fzystają z bezptatnege przejazdu pociągiem p o 
śptesziiVfr. 'I kI ?e swych stacyj kc'e|owy.*h 
J j Krakowa i s p o w M e m . 

sery z pomarań. Prosimy spróbować, bo 
naprawdę warto: 

POMARAŃCZE W KOMPOGE. 
Ugotować ćwierć kg. cukru w szklance 

wody. Skórkę 2 jednej pomarańczy lekko z 
wier chu skrajać, resztę pokrajać w cienkie 
paski, wrzucić w ten syrop I zagotować pa 
re raay. Cztery pomarańcze obrać, pokra­
jać w kawałki, ułożyć na salaterce 1 polać 

LflS, 
wyg 

'"tyl 
i'łódzkiej 

•CZNLA. 

SUsklm M 
o raidu TĄ 

BAL U HANDLOWCÓW. 
u Wydział życia towarzyskiego TW. Zaw, 
• andlowców Polskich urządza w drliu 1-ym 
KL-9° w lokalu własnym przy UL. Piot;kow-
°K|?I 108 dla członków i wprowadzonych 
Wsci zabawę taneczną p. n. „Bal n HAMLIOW-

Licząc RLC z warunkami rnaferjfllnełtił, po. 
^anowióno ha fe Imprezę specjalnie obniżyć 
ceny wejścia I bufetu, chcąc dać możność 
"J-ystkim członkom spędzić beztrosko choć 
Jedna hmc kr.rnawałową. 
, DO tańcu przygrywać będzie płttrWMOraf* 

U n y zespól taneczny. 
Sala gruntownie odświeżona. 

Zgłrs/enia uczestnictwa przyjitnlM Towałzy' 
«two krzewienia nnr .h i rs twa w KrfJcoWie ó t l l i i 

S f S ! ^ fc1} NZLT$£ , T O l f f l l « J W W — « W*. Z w y k l e 
r u m t a i e i y z h w e ca-ą należność. j należy kompot taki polać jakimś likierem 

aromatycznym. 

WYPOŻYCZANIE NART. 
2 Polskiego Towarzystwa Turystyczno -

Krajoznawczego. 
Członkowie PTK. mogą wypożyczać w sie 

dzłbie T-wa (Al. Kościuszki 17) za okaza^ 
nlem legitymacji członkowskiej narty, włas 
ność Polsk. T.wa Tatrz. na prawach 
członków tego ostatniego, tj. za cena s l 
1.25 za 3 dni 1 2 Zł. ta ły dzień. Narty Wy 
daje w piątki od gtdt, 18 do 10 członak 
P.f.T. 

W czasie urzędowym PTK, tj. we wiot­
ki I piafki Od gode, ID do 20.0], iest czyn­
na przezrociarnla i świetlica, ttiiejacc zebrań 
towarzyskich członków. • 

KREM POMARAŃCZOWY. 
W garnku kamiennym ubić sześć żółtek 

z 20 dkg, cukru miałko utłuczonego i otar 
tego o skórkę pomarańczową. Ody żółtka 
są już dobrze ubite razem t garnkiem posta 
wić na gorącej zakrytej fajerce, dodać sok 
> czterech pomarańcz, dwóch białych i 
dwóch malinowych, oraz t jedne) cytryny 
przecedzonej przez ałtko. Wymieszać i pod 
grzewać do zagotowania, ciągle ubijając. 
Następnie trzymając naczynie z kremem na 
lodzie dolewać żelatynę i stopniowo ubijać, 
poczem do gęstniejącego kremu dodać szty 
wną pianę z sześciu białek { lekko wymie­
szać. W forint wyplókaną zimną Wodą i 

wysypaną mialkiem cukrem wlać tę mase 
i formę postawić na lodzie. Ody bram Stężę 
je podać na okrągłym (f jlmlsku, przybrać 
ananasem i ćwiartkami mandarynek lub po 
marancz. 

ŁATWY DESER Z POMARAŃCZ. 
Ugotować 4 jabłka tak, by się nie roz 

gotowały. Cztery duże pomarańcza obrać 
ze skórki, odrzucić pestki, pokrajać w clen 
kle plasterki i jabłka i pomarańcze ułożyć 
na salaterce, przekładając jabłka plastrami 
pomarańczy i przesypując 1/4 kg. miałkiego 
cukru. Z wierzchu nalać kieliszek araku lub 
białego wina (tańsze!) i pozostawić to 
wszystko na parę godzin. Wtedy dodać tro 
chę konfitur z malin i lekko wymieszać 

GALARETA POMARAŃCZOWA 
60 dkg. cukru otartego o skDrę pomarań 

czową włożyć do rondla, zalać pięciu 
szklankami wody i sokiem z dwóch cytryn. 
Gotować Chwilę, szumując starannie. Syrop 
ten ostudzić na fajansowej salaterce, dodać 
sok z ośmiu pomarańcz oraz wymoczoną 
w Zimnej wod ie odciśniętą I rozpuszczoną 
W Odrobinie ukropu białą żelatynę. Następ­
nie do wypłókanej zimną wodą formy w y ­
mieszany piyn wlać, okładając na każdej tę 
żejącej warstwie plasterki malinowych po« 
maran iub doskonale osaczone I soMi kon 
fłtury. Wydajemy na stół galaretkę bardzo 
dobrze ochłodzoną, ubraną konfiturami iub 
skórką pomarańczową osmaloną w cukrze 

POMARAŃCZOWE SKORKI NA sUCHO 
Skórkę z pomarańczy w y w a ć W pif 

ciu wodach pokrajaws:y ją w kawałki, po­
czem scedzlc ją na sito. Na dół kg. cukru 
wziąć dwie szklanki wody. Ody ale wygotu 
jd trochę, wrzucić w alą skórki, kitka razy 
odgotować i odstawić. Nazajutrz zlać syrop 
znów zagotować ł NA gotujące wrzucić skór 
kl Ody dobwe odgotowane wrzucić na si. 
to. Osląkncęte obsypać miałkJem cukrem ł 
w suchym rondelku mieszać aż się ocukrzą 
potem wyjąć, rozłożyć ful półmisku I post.i 
wić do letniego pieca, &by obeschły. 

I \ 
DŹWIĘKOWY 7 i r u c T a \ 
KlNO-iEATR t f . H l f f r C | | | Z b i e r a k a 2 6 
l>M« I DNI in-lrpriyeti ! I, l)r>m:il ITICIEI I HI p.t 
CZŁOWIEK, KTÓRY UKRADŁ SERCE 
W WIT GŁÓW-*) JAMES DUNfł I BOOTS MALI.ORY 

I) NnjnowSzr prłtbbj produkcji Mropcjtbl*) p. t 
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W »<FLT GFÓWI»«1 MA0ZLEIK6 OZBP.IV, SOKOTOW, 
PIBRRE AUMONT. 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — godz. 4 po poł.: Migo; 

wiec/.: Kwiecista droga 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — TIK 

trzeba się niczemu dziwić... 
Teatr Popularny w sali Oeyera (Piotr­

kowska 295) — .W starym piecu dja-
beł pall... 

Adria — Dzielny chłopiec 
Amor — Na scenie: Bawmy się w kar­

nawale; na ekranie: Na rozkaz kobic-
TV — z Połą Negri 

Bajka — Miraże szczęścia 
Bratnia Strzecha — I. Miłość na rozkaz; 
11. Czarowna noc 
Capitol — Od wieczora do północy 
Caałno — Rodzina Rotsźyldów 
Corso -» Przedmieście 
Czary — I. Dolores: II. Hrabia Zarow 
Europa Nowi ludzie 
G.nnd * Kino Wyspa skarbów 
MetrO — Dzielny Chłopiec 
Mimoza — I. Buntownik; 11. Jej czar 
Młrai — Petersburskie noce 
Dom Ludowy — Parada rezerwistów • 
Luna Pant i szofer 
Palące — lej szampańska noc 
Przedwiośnie — Impera fo rown 
Rakieta — W wiedeńskiej kawiarence 
Record |. Kajdany źycla; II. Romans 

Mańki OreSrynoj 
Sflnka — L Kot i skrzynce; II. Bohater 

S Rio Orartde" 
Stylowy Burza g - ' 
sztuka —» Szpieg Nr. 18 
Tęcza — ł. Tajemnica kafaty okrętowej; 
„Zachęta" t Człowiek, który ukradł ser­

ce, ll Na ulicy. 

Co zgotować jutro na obiad? 
Barszcz z foaolk> włoska kapusta z 

farszem mięsnym i przysmażane karto-
feikl. Omlet 

WINSZUJEMY. 
•lulio. AgMieSZda, 
Wschód ałonca 7,S2 
Zachód słońca, 16,02 
Długość dnia K.O 
frzybyło dnia ti.j. 
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liiiMefllilitiiło? 
pELNA TABLLA WYGRANYCH 31-EJ LO­

TERJI PAŃSTWOWEJ. 

„ W |4-TYM dniu ELAŃETLIA LOTERII GŁÓWNE 
*y»rane padły na następujące numery; 

10,000 tł. - 20048 
* 6,000 zl. — 89009, 40,708 

B ^ - M O al, - 45836, 51170. 51444 75060 
g27HO I24p51 

1,000 zł. - 1631 4394 87572 97769 -

Wykon^ 

W k r ó t c e n a s t ą p i otwarci* 

"OLEKIURY LOTERII PAŃSTWOWE! 

Władysława Cianciary 
PNY UL P i o t r k o w a k l * | 9 1 , tel. 244 81, 

120400 188762 157085 170708 — 

ónanht 
>d dy 
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Pożyteczna akcja międzynarodowej komisji policyjnej. 

Z B R O D N I A R Z E I S T N I E L I 
odkąd człowiek mieszka na ziemi. 

Międzynarodowi zbrodniarze nie sa by­
najmniej produktem dzisiejszych czasów. 
Skoro autorzy starorzymscy, którzy prze­
ważnie pisali historję swej epoki, nie wspo 
minali prawie zupełnie o kryminalistach, to 
nie jest jeszcze dowodem, aby zbrodrriczość 
w starożytności obracała się tylko w skrom 
nych granicach. 

Zrodniarze istnieją tak długo, jak daw. 
ho człowiek zamieszkuje ziemię. Nie brakło 
też nigdy kryminalistów, którzy nauczyw­
szy się grzeszyć w swym kraju, występami 
swemi poczęli „zaszczyczać" zagranicę. By 
ło mnóstwo wróżbitów, specjalistów od 
przyrządzania miłosnych i czarodziejskich 
napojów, a wśród nich nie brakło j niebez­
piecznych trucicieli, którzy przeważnie przy 
bywali z Syrji, Afryki 1 Egiptu do starożyt 
nego Rzymu, zwłaszcza za czasów cesar­
stwa. Można Ich śmiało zaliczyć do kate 
gorji 

międzynarodowych złoczyńców. 
Nłe brakło też wfetfy fałszerzy monet, o 
czem świadczą postanowienia ówczesnego 
kodeksu karnego. 

W Średniowieczu wystąpili na widów, 
nie alchemicy, astrolodzy i wróżbici, któ­
rzy poza nieliczną garstką naukowców, 
przeważnie byli przestępcami. Takich i dziś 
nie brak na świecie. 

Były też wśród nich i takie osobistości 
jak Cagliostro, St. Germain no i sam Cassa 
flOva. Szczegółową statystykę zbrodni przez 
nkh w różnych krajach dokonanych, trud­
no podać. Służba bowiem bezpieczeństwa 
w starożytności nłe była należycie zorgani­
zowana, jak nównież nie było prasy, która-
by prowadziła kronikę policyjną. 

Międzynarodowa przestępczość poczęła 
przybierać na sile przed około 30 laty. Idzie 
ona w parze z udoskonaleniem środków 
komunikacyjnych. Dużą rolę w tym wzglę 
dzłe odgrywa również życie gospoffarcze. 

Po wojnie światowej zbmdniczość mię. 
dzynarodowa wystąpiła gwałtownie na wi­
downię. Amerykańskie gazety pisały, że 
bandytyzm 

grozi zagładą porządkowi 
*, występowały z rożnem! projektami, zmie-
rzającemi do zażegnania grożącego niebez­
pieczeństwa. 

Złodzieje hotelowi, międzynarodowi wla 
mywacze, kolporterzy fałszywych bankno­
tów, oszuści bankowi, fałszerze czeków, 
właściciele kont czekowych bez żadnego po 
krycia, handlarze żywym towarem i nar­
kotykami, pojawili się masowo w każdem 
wlelklem mieście 1 grasują z większem lub 
mniejszem powodzeniem, poczem przeno­
szą się do innego środowiska nlemał z 
szybkością błyskawicy. Wogóle trudno wy­
liczyć wszystkie rodzaje przestępczości mię 
dzynarodowej. Rentowność takiego rzemio­
sła nie ulega kwestii, dlatego też rodzą się 

ciągle nowe kategorje 1 rodzaje zbrodni. 
Np. słyszy się obecnie wiele o fałszy 

wych kapłanach koptyjskich 1 chaldejskich, 
którzy posługują się podrobionetni papiera 
mi i listami polecającemi, zbierają fundusze 
na rzecz biednych chaldejskich uchodźców, 
a wzbudzając swym wyglądem zaufanie 
biorą na kawał wiele osobistości duchów 
nych i świeckich. 

Pomysłowych oszustów 
nigdy nie zabraknie. 

Należy też przypomnieć gagatka, który 
przed kilku laty pod maską wysłannika pól 
nocno - amerykańskiego szczepu Indjan, 
odwiedza! różne kraje Europy, aby skłonić 
poszczególne rządy do wszczęcia rokowań 
dla eksploatacji terenów naftowych, rzeko 
mo położonych w okolicy zamieszkałej 
przez czerwom skorych. W niektórych miej 
scowościach władze przyjmowały go oficjał 
nie z wszelklemi honorami. Posiadając spryt 
nie podrobione dokumenty, paradował on 
albo w uroczystym un'f'..rmle, albo w stro­
ju Indjanina, w którym występował jako 
„H;ały Orzeł" z okazji parad urządzanych 
na jego CZCM.. 

Naturalnie jak na wybitną osobistość 
przystało korzystał z wszelkich udogodnień 
w hotelach, oraz ze strony przedsiębiorstw 
automobilowych, Jubilerów, bankjów ] td. 
Wszędzie udzielano mu 

nieograniczonego kredytu, 
zanim okazało się, że jest on pojp.iMtym 
opryszkiem. 

Aby połóż, ć kres robocie międzynarodo 
wych aferzystów urządzono w Wiedniu 
zjazd przedstawicieli organów bezpieczeń­
stwa 30 krajów. W wyniku obrad tOJO po'.i 
cyjnego kongresu powołano do życ.a mię­
dzynarodową Komisję policyjną, która w 
ciągu 11 lat silnie się rozwinęła i stanowi 
dziś bardzo poważną organizację o zasięgu 
obejmującym wszystkie części świata. 

Celem komisji jest organizowanie tsystc 
matycznej międzynarodowej współpracy 
wiadz bezpieczeństwa dla zwalczania mię­
dzynarodowych przestępczości (z wyłącze­
niem wszelkich głównych, czy ubocznych 
względów politycznych). 

Wiele praktycznych i celowych urządzeń 
powstało dzięki niestrudzonej, ofiarne] pra­
cy komisji. Tu należą służba informacyjna 
radjo policyjne, centrale dla zwalczania fał 
szerzy paszportów, pieniędzy, czeków, pa-
pierCW Wartościowych i td. 

Główną centralą 3 stolicą międzynarodo 
we] sieci władz bezpieczeństwa, obejmują­
cej całą kulę ziemską jest Wiedeń. Tam też 
wychodzą oficjalne czasopisma Komisji pt 
„Międzynarodowe bezpieczeństwo publicz. 
ne" i „Znaki rozpoznawcze prawdziwych 1 

fałszywych banknotów oraz innych kosztów 
ności". 

PRÓBY Z KRWIĄ L U D Z K Ą . ^ 
mmmm D w a r o d z a j e s e r u m . E B H r I r 

Sercrterapja jest jedna z mważniej- l Co to jest serum? Rozumie sie przezl * 
szych gałęzi nowoczesnej medycyny. [ to preparat, sporządzony z krwi, żaka- B n u 

Sercrterapja jest jedna z 
szych gałęzi nowoczesnej 
Bez serum byłoby zupełnie niemożliwe 
skuteczne leczenie dyfterji. tężca, dżu­
my i cholery. Wielka ilość nowych se­
rum, sporządzanych przeciw gruźlicy, 
jest znana. 

D Z I W N A P A N I . 

Malka Gritze 
I ''ani Karp n 

Poszedłbym z tobą dzisiaj na bal, 
boję się tylko twoich oczu, 
są takie dziwne, niebezpieczne, 
niczem szarotki na gór zboczu. 

Poszedłbym z tobą dzisiaj "zaleć, 
gdzieś w świat serpentyn przeuroczy, 
w gwar karnawału, w tłumy masek, 
tylko te oczy.. Ach, te oczy.... 

Pomyśl— Ty w aucie — ja przy fobie... 
Jedziemy na bal... Bez przyczyny 
ty nagle zwracasz ku mnie oczy.... 
Skoczyłbym chyba z limuzyny... 

Kiedy spoglądam w twe źrenice, 
czuję krwi przypływ, serce wzbiera, 
i wtedy nie wiem, czy to anioł, 

czy może szatan z nich wyziera.-
Jesteś prześliczna, zgrabna, miła, 
każdy kto widzi, mówi: łania, 
lecz kiedy spojrzę wgłąb twych oczu, 
wielki znak widzę zapytania. 

O czem ty myślisz — trudno zgadnąć — 
i co pod gładkiem kryjesz czołem, 
o czcm tak myślisz, dziwna pani, 
powiedz — o smutnem, czy wesół em?.-

Spojrzyj przez szybę... Widzisz śnieżek?.... 
Czekają sanki.... W noc głęboką 
pomkniemy razem... Potem— potem.... 
Czy lubisz likier z mocną mokką?... 

Kiedy dzieweczka się rozgrzeje, 
kiedy wypije już swą mokkę, 
dam znak klaśnlęclem — gdzieś z ukry-
patefon zagra nam Cariokę. cia 

Ty nie odmówisz, kochasz taniec, 
panie są takie w tańcu szczodre, 
już bez obawy spojrzę w oczy, 
czarne, zielone, czy też modre-. 

Potem... Co potem?... Wiem już dobrze, 
przecież jesteśmy jeszcze młodzi 
wtulisz się w ciepło moich ramion, 
chyba, że... żona nam przeszkodzi. 

ROM. 

ZABIJAĆ W S Z Y S T K I E SAMICE! 
40 miljonów szczurów w Londynie. 

jest serum? Rozumie sie prze«| 
to preparat, sporządzony z krwi. zakll 

. żlenej specyficznemi bakterj: mi. Drzti 
pcmocy złożonego procesu. Uotycliczas| 
używano prawie, wyłącznie krwi zwie*i 
rząt. mianowicie koni. bydła rogatego c h a m k « 
i owiec. Zwierzęta zaszczepia sie zaraz j>anj K a r * "t 

kami chorób. Szczepanie odbywa sic L n a ] " . 
w takiej dozie, że zwierzęta nic choruj* ^ . ' 
lecz naturalne siły odporne zwierzęcego y, ^ j ' . J l 

organizmu moga tworzyć przeciw tru- mj/l 
ciźnie bakteryj (toksynie) antytoksyne. ^ * I C ™* 
Przez ciągłe zwiększanie dozy szczc-, ^ . . :

y „ 8 

pionki krew zwierzęcia może niszczydP 1 

nowe bakterie 
przy pomocy antytoksyny. 

Z takiej immunizowrnej krwi sporządzaj 
sie przy pomocy skomp'ikowanvch. bio| 
chemicznych procesów serum z krwi 
siadające zdolność wywierać swoic nî  
szczace działanie w innych organiz-J 
mach. szczególniej w organizmie ludz­
kim. Siosuic sie dzisiaj dwojakie serum*l 
albo profilaktyczne, iak np. serum, uży­
wane do szczepienia przeciw ospie, al­
bo serum teraniczne. z których nalbar-1 jyj J e c h m I 

dziej znane jest serum przeciw d^Ftc-fcrwuje ^ - 0 D r 

ritis. Ir myśli, A wl 
Dotychczasowa scroterapja miafs ' j ^ f a z ' b a J . 

ten wielki blad. żc sporządzanie serum 
ograniczało sie tvlko "~ D w a r » 1 

do tych wypadków. n"1' P- K a T 
w których zwierzęta mogły chorować C r V pani 
na odnośne choroby. A po drusiic do n o w »'ę 1 

tych wypadków, w których zwierzęce *~ ~.pożycz> 
a-ntytoksyny okazały sic skuteczne rów "wróciła Jej 
nież dla ludzkiego organizmu. Istnieją 
choroby, których zwierzęta nic znają, 
i istnieją sera, które działają skutecznie/ 
na zwierzęta, lecz zawodzą u ludzi. 

Dlabcgo w ostatnich dwóch dziesiat"1 

kach lat zaczęto czynić próby z krwiąj 
ludzka. Próby te. po doświadczeniach! 
ze zwierzętami. 

nio sa zasadniczo ciężkie. V* najmłoda 
Znacznie trudniej jest znaleźć odnowie- pałanie do s, 
dnia ilość osób. któreby dały sobie za^P*"* został a 
szczepić chorobę, w tej nadziei, że orv 

Wvem dzłeck 
fctego. Pn 
tfelka, czuła 
Pam Gritzer J 

rtem grająca 
'J«J kłientki I 
Pożyczyła je 
Pani Ka-p ła 

pC i pociąga 

*~ Panie mec 

nizm ich znajdzie sem dostateczna ilość 
antytoksyny. ażeby zapobiec rozwinie* 
ciu sie choroby. Ryzyko takiego szcze­
pienia jest wciąż ieszcze 

relatywnie wysokie. 
Wprawdzie zawsze jeszcze znajdują sic 
osoby, które oddadzą swoje ciało na u-
sługi ogólnego dóbr?. Znane sa wypad­
ki, w których badacze dokonywali ta­
kich szczepień na własnem ciele. Ale 
przemysłowe sporządzenie serum było 
na tej drodze niemożliwe 

a f| grzmotów. 
Innym dram: 

N e wiatru. A 

p r z e d ł u ż a ż y c i e . 
Uczeni twierdza, żc Bułgaria jest 

krajem długowiecznych dlatego, żc Buł 
garry spożywają regularnie jogurt. U 
nas o jogurt trudniej, ale doskonale mo 
zna go zastąpić kwewnem mlekiem, któ 
re bardzo korzystnie wpływa na proce 
sy trawienia w naszym przewodzie po­
karmowym. 

Nie powinniśmy jednak — pić suro­
wego kwaśnego mleka. Surowe mleko 
zawiera moc najrozmaitszych mikro­
bów, z których niektóre sa chorobo­
twórcze dla człowieka. W naszych 
dworskich oborach bardzo wiele krów 

choruje na gruźlice 
j dlatego picie surowego mleka, jak to 
mćwia „prosto od krowy" jest popro-
stu lekkomyślnością. Mleko krowie na­
leży przed spożyciem przegotować: 
przegotowane, a zatem pozbawione za­
razków mleko należy ..zaszczepić" fer­
mentem mlecznym: w ten sposób uzy­
skamy mleko czyste, pewne i smaczne. 

Kwaśnienie mleka wywołują mikro­
by zwane paciorkowcami czyli strepto-
kokaml. 

Surowe mleko należV postawić na 
kilka godzin, poczem zbieramy śmie­
tankę. Zbierane mleko kwasi sie zna­
cznie łatwiej i leniei niż mleko niezbie -

r?ne. Po/a tem wielu ludzi nie znosi tfu 
stego mleka. Kwaśna Smietrna wywo­
łuje n nich znhurzenia żołądkowe, i to 
tem łatwiej, ponieważ w kwaśne! śmie­
tanie znajdujemy z reguły moc p'eśni i 
innych niepotrzebnych drobnoustrojów". 

A zatem surowe i zebrane mleko 
nałoży krótko przegotować", 

poczekrć aż ostygnie i potem do zimne 

KO już mleka dodać łyżeczkę specjal­
nej hodowli streptokoka mlecznego, ku­
pionego specjalnie dla tego celu w naj­
bliższym zakładzie bakteriologicznym 
lub też w braku iego można dodać oo-
prostu łyżeczkę świeżego laktolu, ku­
pionego w pierwszej lepszej mleczarni. 
Należy jednak pamiętać, by w tym dru 
gim przypadku dodać laktolu a nie jo­
gurtu, który wymaga do skwaśnienia 
w«6okiej temperatury. 

Otóż „zaszczepione" streptokokiem 
lub lrktolem mleko wstawia sie na dwie 
lub w zimie na trzy doby do kredensu 
lub do szafy. Lepiej szklanek z mlekiem 
niczem nie przykrywać, doświadczenie 
uczy bowiem, że jeżeli szklanki dla czy 
stości przykryjemy, wówczas często za 
nieczyścimy je pieśniami lub innemi 
drobnoustrojami... A zatem poprostu 
ostudzone mleko szczepimy fermentem 
(czyli streptokokiem lub laktolem. za­
wierającym również streptokoki mlecz 
ne) j na dwie. trzy doby wstawiamy do 
kredensu. Po tvm czasie mleko 

jest już kwaśne 
i zdatne do użycia. W kredensie nie po 
winna być temneratura ani zbyt niska, 
ani zbyt wysoka. Najodpowiedniejsza 
jest temperatura pokojowa, wahająca 
sie między 16 a 2° stopni C. 

Z chwila. gdv raz sporządzimy so­
bie ..własnego wyrobu" kwaśne mleko 
— wówczas do następnych szczepień 
używać iuź możemy własnej hodowli 
streptokoka. czyli noprostu własnego 
kwaśnego mleka, którego jedna łvżecz 
ke dodajemy skolei do świeżei porcji 
przegotowanego (i ostudzonego) mleka. 

Londyński ,Obscrver" drukuje b i r 
ćro ciekawe rzeczy ze f.wia<a SZCM-
rów. Ze względu na interesujące dane ; 

wymowna statystykę, podajemy zi 
„Observer'em" co następuj i: 

„Obliczono, że w samym tylko Lon­
dynie jest przeszło 40 miljonów szczu­
rów. Szkody wyrządzane rocznie przez 
tych szkodników dochodzą 

do 15 miljonów funtów szterlingów 
(1 miliard 125 miljonów franków). 

Szczur przyszedł do Europy z Azji, 
około XIV wieku za hordami mongol­
skiemu Od tej pory, pomimo wzrasta­
jącej techniki, ludzkość nie była i nie 
iest w stanie go y/ytępić. 

M. Rodicr, Australijczyk, wynabzt 
ostatnio nowy środek przeciw tym gry­
zoniom. Chwyta on do klatki wszys.We 
szczury bez różnicy, poczem zabija sa­
mice, dając samcom ich mięso do je­
dzenia po dłuższej głodówce. 

Samce, wypuszczone na wolność, po­
zbawione samic, szerzą straszliwe spu­
stoszenie wśród swych towarzyszów, 
kładąc trupem cało ich masy. 
System * z o s t a ł zas f osowanv w całej 

PODSŁUCHANE 
METEOROLOOJA MIŁOSNA. 

— Najdroższa, jesteś promieniem słońca 
w mojem życiu. Choćby los zesłał pioruny 
i deszcze, burze i nawałnice, z tobą, jedyna, 
nie boję się żadnej zawieruchy. 

— Panie Kalasanty, czy to jest wyznanie 
miłosne, czy komunikat meteorologiczny? 

WIERSZOKLETA. 
— Panno Halino, muszę pani wyznać, że 

pani natchnęła mnie do napisania tomu 
pieśni. 

— Panie Henryku, to nieładne z pańskiej 
strony, że pan całą winę zwała na mnie! 

Australii, gdzie zawiązało sie specjalne 
towarzystwo „Kill ali females" (Zabijać 
wszystkie samice). System ten stosowa, epidemicznej chorobie. 
nv jest również w Zoo Manchesteru. nie był dotąd skuteczn. 

W obliczu ciągle zwiększającego się której nie znają zwierzęta. 

I"*!al przez pl 
.Wywiesił Jęa 
prażona puhl 

— Odbieram 
lektor. — Gri 

' na tem ske 
Pana riaczkc 
stać z teatrl 

Badania musiały więc pójść inną dro Siedział w t 
gą. Musiano próbować używ.-nia spu*/. *'t bóicm, ja 
czoncj krwił Ale w ten sposób zmieniła Za co Prze< 
sie cała podstawa badania. Przy tvch O 
sztucznych tworzeniach się antytoksy- ! tak czasem 
ny o czysto chemiczne procesy w retor- Pewnego rai 
cic, a uważane dota,d za najskuteczniej- | królowej. Pi 
sze przejawy życiowe żywego organłz" 
mu sa w ten sposób wyłączone. Mimo — Królowo! 
to i w tym kierunku osiągnięto wielkie fej budy 
wyniki. Można obecnie sporządzać K ( l 

przy pomocy tej metody szereg róż- u. 
nych serum. Najważniejsze jest z nich j j a ( y . -
S e n u n *i?cel królów 

przeciw porażeniu dziecięcemu, prderóby 

„szcurzctjo niebezpieczeństwa" „Obser 
ver" nawołuje do specjalnej opieki nad 
ich wrogami naturalnymi, t. j . sowami, 
sokołami, jastrzębiami i wszystkiemi 
ptakami z redziny drapieżnych. 

„Szkody, wyrządzone przez te pta­
ki, są niczem w porównaniu ze spusto­
szeniami, jakie szerzą szczury" — koń­
czy „Observer". 

przeciw której, ^ p 

nie był dotąd skuteczny żaden zabieg i i m . . „ . " ' 
"lajtkl. 
— r-anił — 

K«jlodwo 

Wyniki sporzadzrnia serum z krwi 
ludzkici otwierają przed nami możli" 
wość przemysłowego sporządzania ł . . ' 
kiego serum w szerok ;ei nrerze. Ponie­
waż wszystkie szpitale posiadają zawfl 
dowych oddawaczy krwi do c°'ó\V 
transfuzłi. zn? idzie sie dość ludzi, k+ói 
rzy oddadzą krew do celów sperzad a 
nia serum. 

Łóżko najlepszym meblem. 
' A m a t o r z y s n u . 

Przeciętny człowiek spędza jedną trze 
cią część swego życia w łóżku. Sa 
wszakże ludzie, którzy znacznie dłuż­
szy czas przebywają w łóżku, i 11 
wprawdzie nie tylko dla spania. Wiado­
mą jest rzeczą, żc Ludwik XIV i inni 
królowie francuscy opuszczali swe łoża 

I dopiero J 

około przedpołudnia: 

i że podczas takiego »JLever'' czyM tsta 
wania załatwiano ważne sprawy pań­
stwowe. Za przykładem ich szły kochan 
ki królewskie, taka Ninon i(e L'Enclos 
i Madame Pompadour. Pierwszy król 
szwedzki z francuskiej rodziny Berna-
dotte udawa! Się o godzinie 11 na spoczy 
nek i wstawał dopiero następnego dnia 
około godz. 4 po południu. Nie wiele 
pod tym względem ustępował królowi 
szwedzkiemu pisarz amerykański Mark 
Twain, ojciec humoru groteskowego, któ 
ry potrafił -tworzyć w łóżko. 
Także inni poeci angielsko- amerykań­

scy są specjalnymi amatorami łftżka. 
Poeva Dorville podobno prawie cale ży 
cie spędził w łóżku, z którem tak trud­
no było mu się rozstać, żc w tes:amen" 
zarządził, by go pochowano w łóżku* 
Najbardziej obok Bernarda Shawa zna­
ny współczesny autor angielski G. 
Wells, wybuchnął głośnym śmiechem] 
kiedy mu mówiono o t.cm, że wedłu? 
zdania Napoleona I wielki człowiek po­
trzebuje co najwięcej 

sześć gcdzln snu 
i twierdził że sam potrzebuje conajmnici 
dwa razy tyfe snu, by móc pracowa--] 
O pewnym Hiszpanie Don Everordo Blf 
sco opowiadają, że przez sześć lat niŁ 

opuszczał swego łóbka. ponieważ wró* 
ka przepowiedziała mtj, że nie umrze 
łóżku. Wróżba spełniła się. Kiedy bo' 
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' brzepyszi wiem Hiszpan ten podczas trzęsienia zi f aks-m 
mi wyskoczył przerażony z łóżka. noirjTy, to m o f e „• 
wypowiedziały mu posłuszeństwo sktił r inowu 
kiem czego uderzył głową o krawędź t^ J . Q c z 

łóżka i zabił się. 
wess 
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Kedaktor naczelny:Jrauciszek Probfct. Odbito w druk—" Władysława StypntKow «kiê < 
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IĘKNE PRZEMÓWIENIE 
i niecierpliwa klientka. 

ie przei 
i. za ka­
li, orzi 
yeliczas I M a , k a G r i t z e r 8 k a r ż y Frajfję Karp o obrai beznadziejnym. Nerwy mojej klientki nie 

k ''ani Karp nazwala ją „świnią" i „ordy 
0 2 a t e ^f-ąchamką««. 
vwT sie L!!ani

 K a r p s t o 1 p r z y P u , p J c i e d , a o s k a , i o 

. jn p k ale p>>mimo to się nie boi. Albowiem 
rzececo C"' n ! a 8 t o ł W obrońca. Obrońca, który 
iw trU- W | ) i c'" ,^ e mov'1' ż e P1"1- K > rP m a w °-

t o k s v n e . p ^ " g ż e n i a . 
* szczc-L "ysoki sadzie! - mówi obrońca. — 
liszczyCL*'' k,:^"''«a, pomimo swoich 50 lat, jest 

Wowem dzieckiem nerwowego v'eku dwu 

orządzą 
vch. bid 

Przeczulona, egzaltowana, ma­
netka, czuła na najmniejszą krzywdę... 

P*ni Oritzer jest osobą brutalną, z zamito 
krwi poP1'"" g r aiaca na rozstrojonych nerwach 
,voie ni'!/ 4' k'ientW Raz naprzyklad moja klient-

pożyczyła je} baljc... 
Pani Ka-p łapie swego obrońcę za mary 

j p*? i pociąga mocno. 
p Panie mecenasie! Dwa razy poiycza-

argatiiz*j 
ie ludz 
serum 

m. uży 
>pie. al 
naibaf 

t d i f t i 

miała 
serum 

lorować 
ugie dd 
/ierzeeff 
;ne rów 
Istnieją 

I znają, 
i tocznie 
dzi. 
IzicsiaH 
: krwi*/ 
:zeniacbj 

— Niech mi pani nie przeszkadza — dc 
f̂ *o;e «ię obrońca. — Panł ml przerywa 
ff myśli. A więc, wysoki sąd le, pożyczy-

ieJ raz balje, 
— Dwa razy, dwa razy! — szarpie ma-

f^ke p. Karp. 
I** Czy pani s!ę aspoko!?— syczy obro-

f' lnów słę zwraca do sn tłu. 

Ta biedna kobieta ma troje wytrzymały, 
dzieci..... 

P. Karp znów szarpie swego obrońcę. 
— Panie mecenasie! Za trzy miesiące 

już można Uczyć cztery— 
— Ma prawie czworo dzieci, które trze­

ba oprać i balja jej jest potrzebna prawie 
codziennie.... 

z 1Jw ręka pani Karp chwyta marynar­
kę. 

— Co pan ze irmle robi pracze. Sie u 
mnie pierze raz na miesiąc. 

— Czy panł przestanie mj przeszkadzać? 
— zgrzyta zębami obrońca... 

— A więc, gdy oskarżycielka odesłała 
mojej klientce b a l j e . -

— Panie mecenasie! Ja sama po nią po 
szlam. 

Na twarzy obrońcy wystąpiły ceglaste 
wypieki. 

— Tanie sędzio! — Jęknął. — Niech pan 
wyrzuci z sail moją klientkę, bo Ja przez 
nią przegram sprawę!..-

— Już, już, nie b"dę! — przyrzeka pani 
Karp \ odsuwa się od obrońcy. 

Ale już za późno. Zdenerwowany obroń 
ca nie może już tak pięknie mówić. Obrona 
wypadła słabo, 

I oskarżycelka, p. Oritzer która przysz 
— ...pożyczyła jej bałję, a oskarżyciel-1 ta bez adwokata, stucha z triumfem wyroku 

^«wróciła jej po trzech dniach w stanieI skazującego panią Karp na 30 zl. grzywny. 

a k o c h a n y s u f l e r 
K a r j e r a z a K u l i s a m i . 

Od najmłodszych lat czrił pan Płaczek 
r*°lan'e do sztuki 1 sceny. Po długich 
™ach został artystą. W Jednej a tuce grał 

Kilka lat temu zawitał do -odzin 
n e g o Londynu Charlie Chaplin, a 
t łumy nos : ł y c o na rekach. Odv m u 
sie w 

• f c A S S f c - W Y G R A L I Ś M Y M E C Z ! 
— — Na ławach widzów. « — b 

r n u s i v n a i V r . . < v . . . , Nie jest ładnie cieszyć sie. kiedy ktoś] Ale najbardziej denerwował sie sic-
wreszcie udało wymienne tvlnem! dostaje po zębach. Ale musze sie przy- dzący obok mnie jegomość, którv za 

wejściem z hotelu, popędził taksów, z n a ć « z e s e r c e skakało mi z radości, a' każdym trafnym ciosem boksera, walił 
ką do skromnego mieszkania w,' w r ? z , z. sercem całe moje 00 kilo 

- i „ j . J wagi. kiedy wdziałem jak mistrzowie nedznei dzielnicy zamglonego rnta"; 
sta, gdzie k ! edyś spędził lata dzie-

w boksie, bra'i w zebv. 
Publiczność, ta publiczność, która 

ćiństwa ze s w y m braitem Sydem, | n a meczu bokserskim jest widowiskiem 
nieraz o chłodzie i głodzie śniąc sen niemniej ciekawem od samej walki, po 

o sławie I bogactwie . 
N a czele ma ł e i grupki przyia 

ciół, Charlie wdrapał się po skrzv 

prostu szalała. 
Starsi, poważni panowie w lożach 

zrywali kapelusze swym żonom i ciska 
ptącycn schodach, macając w cłem-, li na znak protestu w stronniczego s-r 
ności non»cz. na którei ongiś wycie' dziego. Kto był bez żony. ściągał ka­
rał swe chłopięce nortczvny. cerowa '°sze' 
ne s.trudzonemł rękami mntH, Z wi' 
dne^nem wzruszonym Charlie roz 
ofiirfał sje po b'Vbce, zahnowanei 
ofyecnfe przez .wdoWCj wreszcie drżą 
cvm głosem rzekł: 

— „ W t y m pokoiu rozsta l i lmy 
sie matka 

Zapanowała cisza. W s z y s c y obe t 

Każdej walce towarzyszył zgodny 
ryk galerji. krzeseł i parterowych lóż. 

— Bij go' Bij go! Weszło! Trafił! 

każdym 
mnie z entuzjazmem pięścią w ramię. 

— Trafił! Widział pan. jak w nos 
tamtego weszło!... Nadział się! Sam sie 
nadział! 

Ramię bolało mnie wściekle, chcia 
łem sie odsunąć w drugą stronę, ale są 
siad z drugiej strony też nie był lep" 

i szy. Obok niego siedziała niewiasta, n :e 
mógł wiec na niej wyładować swego 
entuzjazmu I siłą rzeczy walił mnie w 
drugie ramię. 

Nie mogłem sit bronić, gdvż recc 
młałem zaiste waleniem w łeb pana. 
który siedział przede mną. 

Wyszedłem z meczu ochrypnięty i 

wania na strzępy nowe rękawiczki, dy 
szała ciężko: 

— Moniek! Jcżc'1 on go teraz nie 
trafi, to mnie szlag trafi! 

— Udeka j ' Uciekaj! On chce cię 

Jakaś tega pani. rwąc ze zdenerwo \ połamany. Czułem sie tak. jakbym sam 
brał udzał w walce. Wszystkie kości 
mnie bolały. Ale pomimo to. tak jak 
zresztą cała publiczność, czułem 
zwycięzcą. 

Taki czy inny ogłoszony wynik me­
czu nie może zmienić faktu, ż&śnty 
mecz wygrali. 

nl sa o o d w r a ż e n i e m chwili. Nagle! uderzyć! — wrzeszczała inna starsza 
C h a r l ^ r p o d c h o d z l d o ściany. a * - * P r Z C d W m k W y S U W * 
d a nod wi>raev obraz i triumfalnie P r a w a - p l < ? s c -

3 o » t m , | | f e wysyłać na adres premiera... 
gaia r W ą szparę. ~. 

— Przez +e d-/furkę. — mnwi 
Chaplin — Svd i ia podjada l i śmy] 
nnc™n 

E l s t b i e d n e g o 
sąsiad 1-" ink tfe rozbierała. Biedny chłop 

ioowie-
)bie za' 
że orga |1 grzmotów. Stał za sceną I grzmiał 
ią ilość '"nym dramacie grał szczekanie paów i 
zwinie* *c,« wiatru. A raz nawet powierzono mu 

s z c z c " rolę wisielca. 
's!ał przez pięć minut na scenie, 

iują sit; I Wywiesił Język 1 gral tak naturalnie, że 
0 na u- prażona publiczność uciekała z sali. 
wypad- I*"* Odbieram pana rolę — powiedział 
i/alt ta- faktor. — Ora pan za dobrze. 
c. Ale I • na tem skończyła s.'ę karjera artystycz 
n było ' p a n a riaczka. Ale ponieważ nie mógł się 

p8tać z teatrem, został suflerem, 
ma dror^edział w swe) budce pod sceną I siu 
1 s p u s ż ^ ł botem, Jak aktor?y zbterall oklaski. 
mieniła 2* co Przecież to on mówi l i 
v £ v c h Oni tylko powtarzali 
ytoksy- I tak czasem bezmyślnie powtarzali! 

owitego razu na scenie paź oświadczył 
jt kroi: A cj. Pan Płaczek podpowiadał pa 

"~- Królowo! Kocham cię! — powtórzył 

/ retor* 
eczniej-
irganlz" 

Mimo 
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rządząc 
cg róż-1|. 
z nich 

nu, 
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:abicg I 

z krwi 
moźli" 
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K«jIodwo! Kocham ciel — powtórzył 

Natfe pan Płaczek zauważył, że aktorce 
Pi?ccj królowę, obsunęła się pewna część 
Nero by. 

Pani — syknął. — Niech pani uwala 
•najtki. 
—• Panil — powtórzył paź, trzymając 

rękę na sercu. — Niech pani uważa na 
majtkL 

Publiczność wyła zc śmiechu, a królo­
wa zemdlała ze wstydu. Musiano przerwać 
przedstawienie. 

Ra? jeden w życiu pan Płaczek się zako 
chał. Zakocnał się w pięknej, ink marzenie 
aktorce- Padł przed nią na Mana i wyznał 
jej miłość. 

S~ ' -da n« niego chłodno I "inleważ 
za chwilę mlato «:«• zacząć przedstawienie 
powiedziała ostro: 

— Idź pan do budy! 
Z bólem serca poszedł. Lecz zaprzysiągł 

jej zemstę. 
Gdy kurtyn- poszła wgórę, miłość pana 

Płaczka stalą na scenie. 
— PV>jdę DIII tam — deklamowała —-

gdzie, gdzie...-
I zacięła się Zapomniała co da'e]. Spoj­

rzała blagnlnlc na pana Płaczka, ale on Jej 
pol, i i ' język. 

Czerwona, jak burak, podsunęła się pod 
samą budę nóżką pogłaskała pana Płacz, 
ka po glowe. 

~ KocKisz mnie? — spytał szeptem. 
— Kocham..-
— Pójd^lejz za mnie? 
— Pójdę..-
Toptero vtr>dy podpowledz'aI jej rolę. 
A po przedstawieniu poszła.- Alt cV 

dyicMora <*« skargę. Pan Płaczek wyleciał 
z pondy. Tngic nie zakończył karjerę tea­
tralną. 

T v n o w v Chantłnf ł . rv I śmiech.' Szwecji , przyciśnięty 

Gościnne sublokatorki. 
N a i w n a R a f z l a . 

— Ja rozumiem, że sie idzie do są- j prnienki mnie prosili, 
du za kradzież, za zabicie, za. oszustwo, wypadało, 

mówiła Pajzla Zanower. siedząc na 

Im samym nie 

ławce w sali sądowej i czekając na w y 
wołanie swej sprawy —̂ ale żeby iść 
do sądu za sublokatorów, tego nie ro­
zum'cm. 

Rzeczywiście Rajzla została wezwą 
na do sądu w charakterze oskarżonej 
o to. że utrzymywała w swem miesz­
kaniu dwie sublokatorki, trudniące się 
zawodowem nierządem. 

— Proszę sądu — tłumaczyła się, 
kiedy wreszcie wywołano icj sprawę. 
— Te dwie panienki odnajęły pokój, a 
co one tam robiły, to ja nie wiem. 

— N i e wiedziała pani. że się trudnią 
nierządem? 

— Nierządem, zarządem, skąd Ja mo 
głam wiedzieć'' Ja im nie patrzę na 
ręce. 

— Przecie* tam przychodziło dużo 
mężczyzn... Łatwo sie domyślić. 

— Po panienek zawsze przychodzą 
mężczyźni. A że d u ż o 9 - . Ja nie wiem, 
ile ma przychodzić, żeby panienka by­
ła porządna. Jak Jeden to porządna, a 
jak pięciu to n !eporzadna?.- Żebym wie 
działa, tobvm liczyłam. 

— Dochodzenie ustaliło, że pani od 
gości brała pieniądze. 

— Brałam? Możliwe, Ze brałam. Te 

I nie wiedziała panł za co? 
— Te panienki mnie mówili, że to 

Jest na czekoladki. Od znajomych... 
— A jak któryś nie chciał dać. to 

pani go nie wypuszczała z mieszkania. 
— Te panienki mnie kazali... 
r— Więc pani s t a n o w c z o twierdzi, 

że nie wiedziała, iż te panienki uprawia 
lv nierząd. Przecież policja spisała pro 
tokół. Mógł? sie pani dowiedzieć. A po 
mimo to nazajutrz znów zastano u pąul 
gości. 

Rajzla westchnęła ciężko. 
— Jak pan sędzia mn ;e tak mordu­

je, to już Ja powiem. Troszkę wiedzia­
łam... Ale co miałam robić? Wyrzucić 
dziewczyny na bruk? 

— Ale dlaczego po spisaniu proto­
kółu w dalszym ciągu, wpuszczała pa­
ni gości? 

— Panie sedz'o' Nie bądźmy dzieć­
mi. Czy w jeden dzień z takiego intere­
su może sie zrobić klasztor? Przecież 
rne musiały z czegoś żyć, a mnie sie 
należało komorne. 

Sad wymierzył Rajzłl grzywnę w 
wysokości 100 zł. 

północnej^ nędzą, postanowił zwrócić się do 
ostateczną Pana Bo$ra w e własnej osobie z 

prośbą o potnoc. Napisał list, zaa­
dresował g o . ,Uo Pana B o g a w Nie 
biesiech" I wrzucił 

do skrzynki na poczcie. 
Lis tonosz — nie wiedząc , co zro 

bić z tym fantem, doręczył list D y ­
rekcji Generalnej w Stockholmie Z 
dc^iskiem. „Adresata n/e znalez'o* 
no" Dyrektor poczty. o t w o r z v w 9 7 y 
list ".twierdził, że biedna chłopina 
prosi Pana B o g a o pożyczenie mit 
"?oo koron dla poratowania z osta­
tecznej nędzy. W z r u s z o n y Prostą I 
naiwna treścią listu, dyrektor RIRRE 
słał g o do prezydium rady minis­
trów. 

P o nitce do Icfehka Hoszedł list 
do rąk premiera. Rozrzewniony m i # 

rrfsżef nie uważał za możVwe prze 
kazywać llsttt do .załatwienia radzie, 
a nie d y s p o n u j e ' narazle cała sf-mii. 
wyjął z portfelu banknot stukorono 
wv , włoży ł do konerty z nadrukiem 
urzędowym t zaadresował 

posyłkę do chłopa. 
W d w a dni t>óźnłei nadszedł do 

gabinetu p r e m W a list adresowany 
iak noprzerłnl. Premier otworzył e o 
I pr^erz^-tał. ro na*te"»'iie: 

„Dzięki Cl. Panie Boże. ara w y ­
słuchanie mej prośby. Ale na nrzv 
szłv raz nie nalcżv wysy łać pienie* 
dzv na adre" premiera bo zabiera t 

nich nołowę dla «'eble". 

k o o r f Z ^ F A R Z t f C i £ C M P Ł A C Z E * * * I' sie na ..wdowy i sieroty", „na kuchni: 

W a l e c z n e p a n n y . 
Zażarta obrona fortepianu* 

m l ^ ' e ś m y Już w trzecim 
• rtawału (ilosza o nim wi 

tygodniu 
. witryny wy-

•i Kki ° W e ' w v t w o r n e jedwab e. po-
Pyiwe welury. metaliczne lamy. opa-

teżk.. C. C c oa'le'v — wszystko w tonach 
•ale y\' Er.'1' żywych, obliczone na efekt 
k tnid- L u f o w y . I magazyny konfekcyjne 
amen' lk! l e i n , ia i" 2 2 toaletand wicczero-
łóżku- n\ 

a zna' e M e wszystkiego. Publiczność, 
Ci I' rśm oowierzchownem zainteresowa-

ccheni. I m a , f ) ruguje . 
,\cd!u- * v

 n a ten zew karnawału, 
iek po- L V sfąwy z artykułami karnewałowe-

V"e *a oblężone tak. jak b /wałv za 
nv~« i a ł l v l k o od czasu do czasu 

:owa--
do Bl-1 

at nic 
i wrół 
irze * 
dy bo' 
nia zif 
a. nogi 
o sktf 
•awęd' 

wskL 

"JUjr"1".̂ :; lat. i v i k o o u t/.a.>u u>, 
nici ls r ^muje sie to tu. to ówdzie grupka 

fcHiawicielek płci pięknej - z tych 
IC^zych lub całkiem młodych rocz-
tj^w, które chwilowy entuzjazm prze 

1 bonad rzeczywistość 
kk^dają urywane zdania, szepty, za-
fcr^ty: _ patrz. Jakie to śliczne. — 
Iw1 1 Przepyszna linie moźnaby mieć w 
Kv

 a k ;samicie... — Wiesz, suknia z la-
Pti ' 'o. moje marzenie- Widzisz, pailet-
I ,n(>wu weszły w modę... 
K | R C z t e n spontaniczny poryw ha-
p> c

e ^vbko refleksja. Przygasają błv-
, c e oczy i powlekała sie 

K\Ą mgla melancholii. 
| w , 'e<?nak zwłaszcza u tych npjmłod 

f% r j ' n ' e trwa długo, bo już nowe za-
l*ijhj8I> V v a n'e ciągnie ie w stronę, gdzie 
I TaI ' a r t v k u ' v sportowe, 
i n 'nl - n i e u ' e K a ^ 'p l iwośc l . że nie* 

K''^go nastroju karnawałowego. 

' jak to bywało za innych lat. O tej porze 
byliśmy jul w pełnym wirze zabawo­
wym afisze zapowiadały liczne zaba­
wy i bale w sk epach głównym arty 
kułem sprzedaży bvłv materiały karna 
wałowe, lady były niemi zarzucone, 
rezgonczkowane, podniecone klientki 
przymierzały przed lustrami, delibero­
wały z przyjaciółka lub starsza opieką 
w czem byłoby najbardziej do twarzy 
Krawcowe zarzucano zamówieniami... 
a w s z y t k o musiało być prędko, jutro, 
pcurrzc. bo każdy dzień drogi. Żadna 
z te.i licznej armji tanecznic 

nic chciała być zdystansowana, 
n'e chciała stracić ani jednego wieczo­
ru. Bo wszak należało wykorzystać w 
pełni ten okres wyjątkowy, przeznaczo 
nv na * ytańczenie sie, które musiało 
starczyć na rok cały. 

F^oel Niech żyje taniec, niech żyje 
karnawał. 

W tyn roku prawie że Jeszcze nie 
bv ł i większych zabaw. Mówią, że do-
p l c o luty sie niszy. Ale niewiele można 
sobie no nim obiecywać. 

ł c lno lest pewne. Co roku następtt 
Jt; wick?zv zmierzch karnawału, tego z 
wielkie ni reprezentacyjnemu balami, 
swietnemi toaletami I z całym imponu 
j t c v m aparatem. Sa sfery, pragnące 
podtrzymać lego prestiż lako p'ekn?J 
wy łwoi»,ei formy żvcia towarzyskiego 
a także ze wze^ędu na te służbę 

fiian'rop\iną I społeczną, 
jaką srelr'ał przez długie dziesiątki lał. 

1 dzisiaj jeszcze, jak dawniej, tańczy 

dla bezrobotnych", „na pomoc dla bez-1 Jeśli muzykalność objawia się w'za łatwienia swei misji przybył w .to 
donuiych", „na kolonie wakacyjne", umiłowaniu do takiego czy innego warzystwie dwóch posterunkowych. 
„W;.|ke z gruźlicą" i tyle, tyle innych 

A e jednak, kto nie chce zamykać 
oczu przed 'rzeczywistością, musi przy­
znać, że ta forma już jest zwietrzała, 
przeżyt-j, niezgodna z współczesnenii 
pojęciami I stosunkami. 

Bal jest dziś rzeczą zbyt kosztowną 
dla p r z e w a ż n e j liczby osób. które daw 
niej mogły sobie 

na taki występ pozwolić. 
A w s t o s u n K U do wydatków, jakie za so 
b ą pocia.sa ćia uczestników jakoteż ko 
t i n i e t u dochód na o ' - a ' i n \ c '. bywa 
a l b > minimalny, a lb 1 nawet żaden — a 
czesu- komitet jest zadowolony, l„*h 
wyjdzie b e z t'cficvtu. 

A co najważniejsze, że karnawał n'e 
zn.iiduje należytego oddźwięku u ty«-h. 
ktarzy dawniej by i jego zaprzysiężo­
na, wierną świta. Nie zna M uje oddź*ic 
ku u młodych. 

Bo młodzież dzisiejsza pragnie swo 
body. nie t!>ce krępować sie 

S7ty»vnemi konwenansami. 
Pocóż i<ć na kosztowny, ceremonJalny 
bal. kiedy możi.a sie wvtarvz\ć dowoli 
przez cały rok na dancin^ch. czy wie 
cz('rynkach. A pozatem jego dewiza, 
od której wyszła }2go nazwa ..carne 
vule". tc jest . raduj się ciało" — nabra 
ła innego ;urełme znaczenia. Wygin.nj. 
stykowane. raźne ciało dzisiejszej młu-
dzieży raduje się nietylko rytmem ta 
necznym, ale sportem narciarskim, sa­
neczkowym, w lecie pływaniem i iv'u 
Innem1 rozrywkami, zdrowszeml 1 otr 
dząccml wiccel wigoru, aniż?Ii noc b;z 
senna, przetaiurona w dusznej atmosie 
rze sah balcnt; 

Niewątpliwie Jesteśmy śwlatkanr 
ginącej lormy życia towarzyskiego. 

instrumentu, w takim razie już bez Ł a t w o obliczyć na oko 
zastrzeżeń na leży panła .Tadwigęj nierówne. . . Ale to nile przeraziło 
Grublnską oraz wszystk ie ,e, cór-, bynafmnlei dłużniczek. które Z m a t 
kl: Szarlotę. Katarzynę, Konstancje ką na czele ruszyły ława na nrJed-
I Małgorzatę stawicieli władzy. Szala zwyc i ę s twa 

zaliczyć dp muzykalnych, wahała się początkowo wkońcu ed 
,ako, ze orzYwiazały s:T one do swe, n a k prawo odniosło triumf nad ber 
g o rodzinnego fortepianu t a k bar] prawem, a p o s ż e n m k W m ' u d a ł ? 
dzo. iż bvły g o t o w e bronić g o n'e 
tylko rękami, ale I — iak sie to mó­
wi — nogami | zębami. Używając 
t e g o określenia waleczności d o pa 
n1en Grabowskich, należałoby iesz' 
cze do rąk n ó g i zębów dodać sze­
reg innych, a bardzo porecznvcl 
sprzętów, iakie bvły przez nie uży-
It w dniu, w którym^ do młeszleft" 
nia Ich przybył sekwestra^or. Ale 
zacznlimy rzecz od początku. 

Otóż iak sie Już rzekła —• "do 
mieszkania p. G przvbvł kiedy? se* 
kwestrator, z zamiarem ekikonania 
zaiecta 

za Takie? zaległości 

się walczące wepchnąć do kuchni, 
gdzie ie zabarykadowano. 

Stosu iąc iednak nadal taktykę 
bezwzględnego gnębienia przeciwni 
ka — kobiety nie dały polłciantom 
otrzeć potu z czoła. gdvż uzbroiw* 
szv się w dragi ł drążki — zdenrolo 
wa ły własne drzwi, dążąc do starcia 
wręcz. 

Arabska ta awantura odżyła n a 
sali Sądu Okręgowego , gdzie toczy 
ła się rozprawa roflzlny Brublri -

sklch.. W w y n i k u przeprowadzone> 
f o pos.tepowania d o w o d o w e g o — 
Sąd wymierzy ł wszys tk im oskarżo* 

i nvm za wyiątkiem Małgorzaty ka* 
Niewiadomo, czy egzekutor bvh rc półrocznego aresztu, z warunkc 

z natury przezorny, czy też znał Hij wem zawieszeń'"^ r a 4. lata. 
żei dłużnicrkl, dość na tom. 
MMWMMMMMMMMMMYMMMMMMM 

Iż dla' 

Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagrania 
broni młodzież przed wynarodowieniem. " 

P o p r z y j m y g o choćby skromnym datkiem 
' 1 •"• •" • " 1 1 1 " Konto czek. P K O Nr. 21 .895 . 
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— Nareszcie jestem w o l n y ! Ratunkul Kto mi tak dogodzi ł? — T o ta przeklęta piła? Masz za to głuptasie! 

rozpatry 
y f o t doniósł 
P 4 o tnoratr 
, ''ba | . 9 7a 

p a l i ł a , iż 
" x morato 
',żc zaległ 
' w e w c/a: 

gdy nie 
Zasadnicze 

— Nie gniewaj się, kochanie, ja tylko tak nie-
chcący ciebie palnąłem! • - . 

Ratunku! T a bestja zwarjowalal — Ta ciebie nauczę, jeżeli kiedyś dostanę cię w 
Swe ręce! — 
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MARL. 

W I D M O , 
Trzech mężczyzn stanęło przed furtką 

opuszczonego domu. Jeden z nich otworzył 
zardzewiały zamek. 

— To tutaj — odezwał się drugi uroczy 
ście. — W tym domu straszy naprawdę, 
rzeki ponownie pierwszy. Nasz dom jest 
słynny z duchów w całym Londynie. 

Krępy Amerykanin zaśmiał się na cały 
głos, potem pokazał obu towarzyszom swo. 
je stalowe bicepsy. — Niech mnie tylko ru 
u y ten wasz duch, zaręczam, że go znokau 
tuję! 

Amerykanin szedł teraz za towarzyszami 
po skrzypiących schodach i doga-y^al we­
soło. 

— Acha, więc tutaj niema elektry w ł o ś c i " 
Tak, tak, to zapewne do wywiania nastro 
ju. Przy świecy łatwiej o przeciąg 1 o wy­
wołanie ducha. Schody skrzypią także nie­
miłosiernie. Mam wrażenie, że ta podłoga 
sama jęczy w nocy i stąd owe podejrzane 
odgłosy których tak się zazwyczaj boją 
moi rodacy. 

— Ależ nic podobnego — odparł pierw­
szy towarzysz Amerykanina. — Wzięliśmy 
od pana dziesięć funtów nie za szmery i 
trzaski, a za prawdziwego ducha. Zresztą 
sam pan się przekona. 

— Zobaczę ducha? śmiał się dalej Ame 
rykanin 

— Zobaczy pan ns pewno, odpowiedzieli 
przewodnicy jednocześnie. 

Potem zaprowadzono Amerykanina dv 
starego pokoju, o jednsm jedynem okn' 
Przez pęknięte w kilku miejscach szyb 

wdzierały się do środka porykl wichury. 
Pułap obwieszony był festonami pajęczyny. 

— Nikt tu nie sprząta od czasu śmierci 
naszej ciotki objaśniali londyńczycy Amery 
kanina. Mieszkańcy na Grosvenor Road. Tu 
taj sprowadzany tylko żądnych sensacyj tu 
rystów za opłatą dziesięciu funtów za noc 
Oto jest Nóżko na którem pan może odpo­
cząć i oczekiwać ifilnocy. Zegar na wieży 
pobliskiego kościoła uwiadomi pana do­
kładnie o nadejściu godziny duchów. 

Gdyby pan jednakże stchórzył, w co nie 
wątpimy, to na nocnym stoliku zostawiamy 
rewolwer dziesięciostrzałowy nabity. Może 
pan sprawdzić! 

Nie było tu rzeczywiście żadnego sprzę­
tu prócz łóżka. Tylko w kącie stal stary 
kufer. 

Po wyjściu właścicieli „domu strachów" 
Amerykanin zaczął oglądać to niezwykłe 
mieszkanie. 'Opukiwał ściany przypuszcza­
jąc, że spryciarze chcą mu wyrządzić jakie 
go figla. On, syn Nowego świata, nie wie­
rzył w żadne duchy. Ale, któż może wie­
rzy ń londyńczykom .kjirzy prowadzą tak 
niesamowite przedsiębiorstwo? 

ściany pokoju nie kryły żadnych tajem­
nic. Stare, masywne łóżko, dawało sporo 
szans bezpiecznego sprzespania się do pół­
nocy. Pozostawał tylko kufer, ale ten oka­
zał się próżny i tak ciężki, że niepodobna 
go było unieść. Amerykanin siadł na łóżku 
i zgasił dymiącą świecę. — Co za niehigie­
niczne oświetlenie, rzekł do s'ebie. Ja bym 
to wszystko inaczej urządził. Byłaby 1 win 
da, bo poco wdz!erać się po tych spróchnia 
łych senodach? Pozatem wprawiłbym wszy 
a'kle nowe szyby i kazał omieść sufit z pa­

jęczyny. 
Nagle doszły go uderzenia zegara. Bila 

dziesiąta. A więc jeszcze dwie godziny do 
chwili ukazania się ducha. Można się 
zdrzemnąć nieco. 

Zamknął drzwi na klucz, pozostawiony 
mu przez niesamowitych przedsiębiorców i 
położył się na zaslanem czystemi kołdrami 
Ijżku. Zasnął odrazu. 

• • • 
Zbudził go jakiś niezwykły głos. Zerwa! 

się, przerażony i począł szukać po omacku 
broni 

—Kto tu? zawołał niepewnym głosem, 
bo zdawało mu się, że coś się w pokoju po 
rusza. Kto tul krzyczał ponownie. 

Nie było wątpliwości, ktoś był w Izbie. 
Podłoga skrzypiała ped czyjemlś krokami. 
Amerykanin oparł się plecami o ścianę 1 
trzymając broń w pogotowiu czekał na a-
tak. Przez myśl przemknęło mu, że pewnie 
ci przedsiębiorcy, którzy zaczepili go w ja 
klejś restauracji londyńskiej, są zwykłymi 
rzezimieszkami. Zwabiają bogatych tury­
stów do takiej jaskini, żeby ich okraść al. 
bo poprostu zamordować. Opodal szumiała 
przecież mulista Tamiza. Napewno niejeden 
z jego rodaków popłynął już z jej falami 
ku morzu, ograbiony doszczętnie. 

Tymczasem z kąta pokoju podniosła się 
jakaś postać. Mimo panujących dokoła 
ciemności Amerykanin dojrzał ją bardzo do 
brze. Było to naprawdę widmo, o jakiem 
naczytał się dość w sensacyjnych roman­
sach. Długie ręce powiewały niby skrzydła 
olbrzymiego nietoperza. Miast głowy, na 
szerokim korpusie odcinała się wyraźnie 
jaśniejsza, fosforyzująca pręga. 

Amerykanin odbezpieczył rewolwer. 
— Stój, jeżeli zbliżysz się jeszcze o krok 

strzelam! 
Widmo nie odpowiedziało ni słowa, tyl 

ko zbliżało się do niego powoli, posuwiście 
Amerykanin wycelował 1 strzelił, prosto w 
punkt, gdzie biłoby u każdego normalnego 
człowieka serce. Rozległ się ogłuszający 
huk. Potem drugi 1 trzeci. To Amerykanin 
strzelał naoślep, aż wystrzelał wszystkie na 
boje. 

Widmo jednakże szlo naprzód uparcie 
] już dosięgało rękoma jego głowy. 

Włosy zjeżyły mu się ze strachu Wy­
ciągnął przed siebie ręce i krzyknął przeraź 
liwie, tracąc przytomność. • * • 

Minęło kilka lat W knajpce na Grosvc-
nor Road siedziało dwóch właścicieli „do. 
mu strachów" w oczekiwaniu na bogatych 
turystów. Czasy były nadwyraz ciężkie. Bo 
gaci Amerykanie nie chcieli przybywać do 
Londynu z pieniędzmi. Czasem tylko trafił 
się tu i ówdzie Jakiś ciekawski, który da­
wał dolara za „seans". Ale l takich było co 
raz mniej. 

Nagle drzwi knajpki otworzyły się 1 sta 
nął w nich jakiś człowiek. Przybyły obej­
rzał się dokoła, widocznie szukając kogoś. 
Nagle dostrzegł obu przedsiębiorców. 

— Hallo, chłopcy zawołał do nich. Za. 
prowadźcie mnie jeszcze raz do domu stra­
chów. Mam ważną wiadomość dla ducha. 

Londyńczycy spojrzeli na niego. Pamięta 
li dobrze ten wypadek ze zwarjowanym 
Amerykaninem, ktjrego trzeba było odwieźć 
do sanatorjum na kurację. Tak się przejął 
biedaczysko. 

Popatrzyli na niego z litością. WynędznUj 
ły był, wymizerowany. Napewno nie m; 

Orli dzics.cciu funtów przy sobie na oplacf 
nie seansu. L 

Posadził! go tedy przy swoim stoliku T w'glęlu na 
zaczęli mu tłumaczyć, że to wszystko blufwM 
żc niema w ich domu żadnego ducha, tylkf 
Fred właz! w kufer z parteru, bo dno jej'' 
ruchome 1 udaje „widmo". Nakłada na 
bie poprostu czarną szatę, chowa głoW1 

między ramionami i powiewa skrzydłami 
nietoperza, wydając niekiedy dla większe; 
wrażenia pomruki ! sapania. A rewoiw 
jest nabity ślepemi nabojami. Już czas, 
by rozsądny Amerykanin zrozumiał, co 
wszystko znaczy. Przecież 1 oni muszą 1 
koi żyć. 

Amerykanin «ioJrzał na braci dziki 
wzrokiem. 

— Kłamiecie, psy ryknął ze wściekło: 
w głosie. Na ustach pojawiła mu się pia 
Kłamiecie psy'. To wy jesteście widmami 
ja z wami skończę, zaraz, natychmiast! 

W malej knajpce na Grosvenor R< 
powstało wielkie zamieszanie. Amerykan^ 
zwali! obu londyńczyków na ziemię i poc 
ich dusić. Właściciel knajpki skoczył 
telefonu, chcąc przywołać policję. 

W tej chwili w drzwiach restauracji »** 
nęli b!ało ubrani sanitarjusze. — Gdzie oy\ 
Gdzie on? pytali przerażeni. Ten warjat, **' 
ciekł nam z sanatorjum! Wypadek nleu'e' 
czalny, spowodowany szokiem nerwowy!* 

Amerykanin jeszcze w karetce pogoto* 
szamotał s"ę I wydawał n'*2rt>katowane f* 
ryki. — „Widmo, widmo" krzyczał od ct8^\ 
dc czasu. „Udusiłem widmo". 
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